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Briand kandydatem
NA PREZYDENTA FRANCJI.

PARYŻ, 5.5. Obecny prezydent repu­
bliki Doumcrgue, n.ie zważając na usilnie 
nalegania rozmaitych ugrupowań poli­
tycznych, nie życzy sobie wcale stawiać 
swej kandydatury. Wobec tego coraz u- 
porczywiej obiega w środoW-iekuch po­
litycznych wiadomość, że kandydatem 
tym będzie Brla-nd. Daieauni-k „Le Peit.il 
Bdcu“ pisze z togo powod-u: Onegdąjs-ze 
glosowanie jest (najlepszym dowodem, 
że jeśli Briand zechce kandydować, to 
będzie obrany ogromną większością. Dla 
autorytetu Francji miałoby to ogromne 
znaczenie, gdyż Briand jest pcipuilairuy 
na całym świiecie.,

Skutki kryzysu
LIKWIDACJA FIRM.

WARSZAWA, 5.3 (Tel. wl.). „Wieczór 
Wrarsza>wjslki" donosi, że w grudniu u- 
rząd przemysłowy magistratu warszaw­
skiego został zawiadomiony o likwidacji 
185 firm handlowych i przemysłowych. 
Wciągu stycznia i lutego likwidacji ule­
gły 95 firmy, a wciągu czterech dni 
marca do urzędu przemysłowego -wpły­
nęło 69 zawiadomień o wyprzedaży.

Centrala kupiecka w Warszawie otrzy­
mała wiadomość, że wciągu grudnia ule­
gło likwidacji na terenie całej Polski 6 
tys. przedsiębiorstw handlowo - prze­
mysłowych.

Masowa ta likwidacja jest wynikiem 
kryzysu i tego, żc przypada to na okres 
wykupu świadectw przemysłowych.

0 WYCHOWANIE MŁODZIEŻY.
DYSKUSJA W SENACIE.

WARSZAWA, 5.3. (Tel. wł.). Dzi­
siejsze budżetowe obrady Senatu by­
ły poświęcone budżetowi Sejmu, Se­
natu, Prezydenta, Najwyższej Izby 
Kontroli, prezydjum Rady mini­
strów', poczt i telegrafów, oraz oświe­
cenia.

Dyskusja toczyła się jedynie przy 
budżecie Ministerstwa oświecenia. 
Mówcy wychodzili z dwóch różnych 
punktów' widzenia: jedni dowodzili 
konieczności wychowania państwo­
wego, drudzy narodowego. Mówcy

PRACE KOMISY] SEJMOWYCH.
O OPŁATACH STEMPLOWYCH.
WARSZAWA, 5.5. (Tel.wl.). Na po­

siedzeniu sejmowej komisji skarbo­
wej poseł Wartałski zreferował rzą­
dowy projekt ustawy w sprawie 
zmian ustawy o opłatach stomplo-

Proj-ekt został przyjęty przez ko­
misję.

USTAWA INWALIDZKA.
Sejmowa komisja opieki społecz­

nej powierzyła referat o zmianie li­
sta wy: inwalidzkiej posłowi Wagne­

B. B. PRZECIW RZĄDOWI.

z B. B. z entuzjazmem wypowiadali 
się o polityce szkolnej.

Pos. Rostworowski (B. B.) zaatako­
wał Stronnictwo Narodowe za tak­
tykę w dziedzinie szkolnictwa w sto­
sunku do Kościoła, dowodząc, że pod 
rządami Piłsudskiego, stosunek fen 
jest najidealniejszy.

Z drugiej strony dowodzono, że nie 
można prowadzić polityki narodowej 
w stosunku tylko do jednej osoby i 
domagano się swobody przekonań 
dla nauczycieli.

rowi z B. B. W tymi celu powołano 
spec j alną p od k om i s ję.

ZMIANA KONSTYTUCJI.
Na odbytem posiedzeniu sejmowej 

komisji konstytucyjnej p. Car wyra­
ził przekonanie, że obecnie do pracy 
nad zmianą Konstytucji nie potrzeba 
specjałnego regułaminu.

Referat o wniosku B'B. na propozy­
cję p. Makowskiego komisja powie­
rzyła p. Carowi, który zapropono­
wał, aby niezależnie od generalnego 
referatu byli powoływani specjalni 
referenci do poszczególnych spraw.

Zatwierdzenie umowy
GANDH1EGO Z WICEKRÓLEM.

DELHI. 5.5. Po dłuższej, bardzo na­
miętnej dyskusja kongres wszech indyj­
ski, obiadujący dziś od wczesnego rana, 
zatwierdził układ, zawarty między Gand 
him a wicekrólem lordem Irvinem.

W kwaterze główniej hinduskiej par- 
tji narodow ej przystąpiono bezpośrednio 
po powyższej uchwale kongresu do o- 
pracow an ia programu, który będzie zre­
alizowany na najbliższej konferencji 
..RouikI labie * (Okrągłego Stoln).

Zapadnięcie się ziemi
POD BYDGOSZCZĄ.

BYDGOSZCZ, 5.5. Na terenie majątku 
p. Pe.d leń.-kieigo pod Koronowem. wyda­
rzył się wypadek osunięcia się ziemi, .po­
łączony z nienotowaaieni dotychczas zja­
wiskiem. Mianow icie w odl eglośoi około 
20 m. od przepływającej cpedał Brdy 
wzniósł się w pewnej chw ili szmat ziemi 
o powierzchni około 103 m. na kształt 
pagórka, który w kilka chw.il potem za­
pad! się w ziemię na głębokość 6 in. 
Ściany stworzonego w ten sposób jaru, 
są strome-

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa. przyczynią lego niezw ykłego osu­
nięcia się ziemi było podmycie warstwy 
przepuszczalnej.

Kara śmierci
ZA SKRYTOBÓJCZE MORDEK- 

STWO

Sędzia Demssst w Krakowie
PRZESŁUCHANIE W CZTERY OCZY.

WARSZAWA. 5.5 (Tel. wl.). W dn.iu 
dzisiejszym sędzia Dernant, przebywają­
cy w Krakowie, przesiać hal sekretarza 
O. K. R. P. P. S. Grossa. Przesłuchiwanie 
odbyło się w cztery cezy. Sędzia De- 
mani sam prot Okuło wal zeznania. Prze­
słuchanie trwało dwie godzin y. Następ­
nie przesłuchano szefa służby politycz­
nej Olearczyka i wywiadowców.

Reform® ordynacji wyborczej 
uchwalił parlament angielski.

LONDYN. 5.5. Izba gmin uchwaliła 
wczoraj ustawę o rcioi unie ordynacji 
wyborczej 27? głosami przeciw 251.

Nowa ordynacjo wyso wad z a głosowa­
nie jednocześnie na <iv. ich kandydatów', 
t. zw. głosowanie aliccertyw:ne.

Projekt ustawy wywoiał dość znacz­
ne niezadowolenie w części parfji robot­
niczej. Tak mn>. podczas wczorajszego 
glosowania 12 członków stronnictwa rzą 
dowego głosowało wraz z konserwaty­
stami przeciw ustawie, a 20 wstrzymało

ZAMACH POLITYCZNY? 
Tajemniczy napad w Warszawie.

WARSZAWA, 5.5. Zagadkową zbrod­
nię wykrył nocy dzisiejszej patrol poli­
cyjny 1’ koniisarjetu.

Kilku policjantów wraz z przodowni­
kiem na czele, przeprowadzając obchód 
swej dzielnicy, znaleźli na rogu ul. Miń­
skiej i Gocławsk.iej leżącego w kałuży 
krwi mężczyznę. Czaszka li.ieszczcśliwe- 
go była rozbita tak strasznie, ż.e widać 
było mózg. Wezwano lekarza Pogoto­
wia, który przewiózł nieprzytomnego w 
stanie beznadziejnym do szpitalu Prze­
mienienia Pań‘k tego.

Zawiadomiono o zbrodni contralme wla 
dze policyjne, które przystąpiły natych­
miast do energicznego śledztwa. Ustalo­
no wiec przedewszy-tkie.nl nazwisko ran 
nego: okazało się, że jest to Feliks Ole-* 
buski, zam. nrzv uL Mińskie i nr. 15.

Znamienny incydent zaszedł na po­
siedzeniu sejmowej, komisji wojsko­
wej.

Po załatwieniu sprawy dekretu Pre 
zyclenia o krzyżu i medalu niepodle­
głości przystąpiono do załatwienia 
wyboru delegata do państwowego 
Funduszu kwaterunkowego. B. B. za­
proponował inż. Pach ows kiego. 
P i z ed sta w ic i e I Mini st er s t w a sp r a w 
wojskowych pik. Pcirażycki oświad­
czył, że dotychczasowy przedstawi­
ciel inż. Iłecfiow icz .-pełnia znakomi-

się od głosu.
Zmiana ordynacji wyborczej była po­

stulatem stroninictwa łiiberailniego, nato­
miast wywoływała od samego początku 
żywe Sprzeciwy wśród znacznej części 
par-tji pracy, która jest zwolennikiem 
utrzymania dawnego systemu równowa­
gi dwóc-li partyj. Uchwalona przez izbę 
gmin ustawa będzie nie wątpliwie odrziu- 
coną . przez izbę lordów, a w razie po­
nownego przyjęcia przez izbę niższą u- 
prawcaocni się dopiero za dwa lata.

Rodzima Olewińskiego nie może udzielić 
żadnych wyjaśnień, któraby .rzuciły 
jakieś światło na ponurą tajemnicę za­
gadkowego napadu. W teku dalszego 
śledztwa, na zasadzie zeznań jednego zc 
św. ■iadków. ust alcńo, iż Olesiński został 
wyrzucony z przejeżdżającej dorożki 
samochodów ej. które jechała ze zgaszo- 
iićiińr latarniami. Niestety, .numeru tej do 
reiki,.nie udało się dotychczas ustalić.

Poii:ę-.vaż. etan rannego jest bardzo 
gruzuy i dotychczas nic odzyskał przy- 
tc inności. nie można ustalić, kto dokonał 
napadu i co było jego przyczyną. Dafeze 
śledztw,o niezmiernie utrudnione, pro­
wadzi policja 15 komisarjalti i urząd 
śledczy.
. y.c-diug: pogłosek, Ołesiński midi ofia­
ra zamachu poił tycznego

cie swoje zadanie i położył duże za­
sługi.

Przewodniczący konrsji poseł Mie­
dziński zauważył, że, gdy inż. Re- 
•cliowicz przedstawi sprawozdanie ze 
swej działalności, komisja będzie mo­
gła wyrazić mit swe uznanie, obecnie 
jednak ma swobodę prawa wyboru..

W głosowaniu komisja wbrew’ Rzą­
dowi wybrała inż. Pachowskiego, a 
poseł Dubois (P. P. S.), wychodząc z 
założenia, że kandydatura inż. Re-' 
chowiczti jest fachową, podłrzymy 
wał kandydaturę rządową, za którą 
zresztą opowiedziała s:ę cała opozy­
cja.

Wielożeńcy w Warszawie.
Propaganda sekty mormonów.

WARSZAWA, 5.5. — W warsza­
wce zakwaterowała się juiż głośna 
sekta mormonów, założona w r. 1827 
w Stanach Zjednoczonych przez Joe 
Smitha, twierdzącego, iż otrzymał 
..bezpośrednio z rąk aniołów" praw­
dziwe pismo święto. Sekta ta żyje w 
wielożeństwic i czci niezliczoną ilość 
bogów z Joe Smithem na drugiem 
miejscu po Jehowie. W Ameryce, o- 
pętańcza agitacja sekciarzy, opiera­
jąca się głównie na propagandzie 
wielożeństwa, doprowadziła do stwo­
rzenia wcale pokaźnej liczby „wy­
znawców", którzy skup iii ją się prze­
ważnie w okolicach Słonego Jeziora. 
Obecnie jest w Ameryce około 500 
tysięcy.

Ostainiem: czasy rozwijają mormo­
ni swą propagandę także i w Euro­
pie. W Niemczech mają podobno 
15.000 tysięcy zwolenników, w Gze- 
; lio.siow ;:cji 8.000.

Przed kilku dniami przybył dele­
gat sekty mormonów do Warszawy, 
by spróbować rozwinąć propagandę 
'iioimońską i w Polsce. Jest nim nie­
jaki Alitu- Gacili, który podróżuj: 
po Europie wraz zc swemi dwiema żo 
nam'.

,. Misjonarz" morinoński zatrzy­
mał .się u Edmunda Lipko przy ulicy 
śliskiej 6. z którym m<«moni oddaw-

LWÓW. 5.5. — Przed sądem przy­
sięgłych w Przemyślu toczyła się 
przez dwa dni rozprawa przeciwko 
likowi Tlomijowi i Marji Kozmolak, 
oskarżonym o zbrodnię oskarżonym 
zbrodnię skrytobójczego morderstwa 
popełnionego na osobie Jana Bajda- 
ły, rolnika. Po przeprowadzonej roz­
prawie sąd skazał na podstawie wer­
dyktu sędziów przysięgłych oskarżo­
nego Homija na karę śmierci przez 
powieszenie, zaś Marję Kozmolak za 
współudział w zbrodni na 8 lat cięż­
kiego więzienia z postem i ciemnicą, 
co rok w dniu 1 lipca.

na prowadzili korespondencję i któ­
ry przygotowywał im grunt na te­
renie warszawskim. Jak donosi „Rek 
Por.", Lipko wy najął przy ulicy Pu­
łaskiej nr. 5? obszerny kilkupokojo­
wy lokal na nazwisko Gaetha. Tu 
mormoni mają zamiar urządzić „dom 
modlitwy'*" i założyć swą główną 
kwaterę.

Craeth przystąpił odrazu do ener­
gicznej propagandy. \\ drukarni 
przy ulicy’ Przejazd zamówił wielką 
liczbę ulotek, z zapowiedzią odczytu, 
Trzeba in dodać, że mormoni wsysię- 
pują pod nazwą „ewangelicznych 
clirześejan", pragnąc na lep tej na­
zwy nabierać naiwnych.

Niewątpliwie władze zaniteie-o- 
waly się poczynaniami sekciarzy, 
propagujących wielożeństwo, kara­

ne orzez nasz kodeks karny.

Od 15 maja
NOWY ROZKŁAD JAZDY.

WARSZAWA. 5.5 (Tel. wl.). Dula 15 
maja b.r. wejdzie w życie nowy rozkład 
jazdy, który wprowadzi szereg ulepszeń 
(izięki czemu i:a całej sieci kolejowej w 
Polsce uzyska się skrócenie czasu po­
dróży o 24-722 miinnity, czyli 17 d.ni. 4 
irocliz.. i 2 rn-io.

Peit.il
tkie.nl
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c/.ące najbardziej zasadniczych nu- 
teryj konstytucyjnych*'... Otóż prze­
myślania te dotyczą wyposażę ftiii 
Prezydenta w stuprocentową wład 
dyktatorską. Pogląd marsz. Piłsud­
skiego jest nawet dalej idącym w te j 
kwest ji od projektu B. B. Zdaniem 
.,Kurjera Warszawskiego":i. z w.

PRZEGLĄD PRASY.
Nowe pismo 

sanacyjne - socjalistyczne.
Jak wiadomo, po rozłamie w i. 

„Trakcji rewolucyjnej" i odłączeniu 
6ię ,od niej grupy <z!onków z p. Mo- , 
raczewskim nii czele, organ „Frak- 

. cji", „Przedświt", opiiiiowaia wó.po- 
mniana -grupa. AYkróice potem jed­
nak „Przedświt" przestał wychodzić 
i gruipa p. Morfćczewskiego nie posia­
da swego organu. Natomiast ..Frak- 
ej®1, pozostająca pod przewodem p. 
Jaworowskiego, od dwu dni wyda je 
nowe pismo p. i. „Walka".

W nr; 2 sanacyjno-socjalistyczna 
„Wałka" w artykule wstępnym, wy­
licza zasługi socjalizmu w Polsce:

Kto w roku 1905 dynamitem uczył moral­
ności pp. Skałłonów, którzy również nawo­
ływali do- pojednania robotnika z kapitali­
stą, chłopa ż dziedzicem, a nas wszystkich 
z najazdem, niewolą i szubienicą...

Kto w roku 1914 ruszył w polo i stanął 
do nierównej bohaterskiej walki z trójzabo- 
rem — jeśli nie entuzjazm .polskich socjali­
stów, wśród których byl i Józef Piłsudski, 
oblegany dzisiaj przez „dziesiąte brygady" 
neostazełców, polujących na łatwy zysk w 
cieniu jego historycznego imienia.

W końcu „Walka" maluje takie 
perspektywy:

tpamiętaittiy. od czego zaczął pierwszy 
Rząd lubelski, którego, manifest ,xlo 

jolskiego" nie mógł i nie może być liu 
____ i. My pamiętamy, żc. na Zamku w War 
szawie. za przyczyną Witolda-Jodki, już po­
wiewa! nasz sztandar czerwony. My do tego,

Trudności porozumienia się 
i współpracy.

„ABC" w wydaniu drugicm. po 
konfiskacie, w ariykule, zatytułowa­
nym „Dwa języki", z powodu zapra­
szania opozycji w Sejmie przez B.B.” 
do współpracy w dziele „naprawy" 
Konstytucji, pisze

Wszystko to byłoby bardzo piękne, gdyby 
nie pewne „ale" natury... lingwistycznej.

Cała trudność polega poprosłu na tem, że, 
wbrew wszelikim poiźorom, partnerzy w dy­
skusji konstytucyjnej mówią różnemi języ­
kami, a raczej pod tenii sumemi słowami 
rozumieją zupełnie odmienne i sprzeczne 
z sobą treści.

„ABC" p.rzyiacza następu jące, przy­
kłady :

Opozycja z prawej strony pragnie widzieć 
w ustroju państwa gwarancję mocarstwo­
wego rozwoju Polski, lak samo formułuje 
cel najogólniejszy i B. B. Napo>zór wice jest 
zgoda. Gdy jednak zapytamy ^.. co jedni, 
a co drudzy rozumieją pod tą formulą 
stajemy nad przepaścią, dzielącą te dwa po­
zornie jednakowe stanowiska. W języki, 
sanacyjnym pisze sic . wychowanie państwo 
we, a czyta kult marsz. 1’ilsudskiega. pisze 
się niezależność sądownictwa a czyta usu- 
wałność sędziów, pisze. wymiar sprawiedli­
wości, a czyta... Bdześć".

Ks. Radziwiłł, przemawia jąć o Konstytu­
cji, powiedział wczoraj, że B. B. znajduje 
się w obozie tych, którzy clicą bronić idea­
łów kuil.tury zachodniej przed barbarzyń­
stwem wschodu... Jeżeli to miało być stwier 
dzeniem stanu faktycznego, to łatwo zrozu­
mieć jak trudne będz.ie ’ werbalne choćby 
porozumienie się co do znaczenia takich 
formuł, jak lip. kultura zachodnia, a co za­
tem idziie, zrealizowanie na ślepo „popraw­
kowego" zaproszenia bezpartyjnego bloku.

Przebojem czy zgodnie?
„Kurjer Wurszuwi-ki" omawiając- 

pierwszy dzień debaty konsiytiieyj- 
nej w Sejmie zwraca uwagę, że mo­
wy pierwszych mówców z B. B. nosi­
ły cechy kompfomisowości, ue i ęąóili- 
wości i przytacza iakie fragmenty:

— O wielu rzeczach chętnie z panami po­
mówimy — oświadczył np. p. poseł Mie- I 

‘dziński. — Szczerze liczymy na współdziała­
nie z wami. Nie wykluczamy lepszych sfor­
mułowań i lepszych konstrukcyj naszych 
zasad?

Jeszcze jeden przedstawiciel B. B„ ks. Ra­
dziwiłł, mówił:

— Uważamy ten projekt tylko za substrai 
do dyskusji i pragniemy uczciwie, wspólnie 
z wami, panowie, zabrać się <lo tej rewizji.

Po tych pięknych słowach wydaja Sic. 
jakgdybyśiny już wyruszyli na pełne mo­
rze kompromisu. Maluczko, a nowa Konsty­
tucja będzie owoćem poroziiinienia dwu 
skrajnych poglądów, z. których jeden pole­
ga na obronie przewagi władzy prawo­
dawczej, drugi zaś na gloryfikacji omnipo- 
tencji władzy wykonawczej...

Ale nie spieszmy się z wnioskami!
Następne przemówienia, pisze „Ku­

rjer Warszawski" uderzały nieco w* 
inną strunę. Tedy jeden z mówców 
B. B. oświadczył, że przede we żywi­
kiem uwzgdędTiionc muszą być ,prze- 
iuvśletnia marsz.. Piłsudskiego. dotv-

...tu tkwi pierwsza zagadka pracy B. B. 
a ad'.Konstytucją i pierwsza, jakże potężna, 
rafa, we' wspoinnianem morzu -'koiniporniisu.

Ale oto i druga rafii.
Czwarty, czy piąty mówca B. B., p. poseł 

lloiówko, oznajmia wczoraj, żc zmiana 
Konstytucji jest „Yednein z najważniejszych 
zadań" B. B. i tak ciągnie dalej:

— Pamiętajmy, że to, co postanowił mar­
szałek Pil uciski i 'obóz przy nim—Stojący.

W Białej Podlaskiej odbyło się roz­
prawa przeciwko inżynierowi Maijano- 
'wi Gflrtlerowi, oskanżoTieimti o dokona- 
ruje-giwaltu na osobie urzędowej w związ 
ku z pełnieniem przez nią .obowiązków 
służbowych. Tłem procesu był fakt sipo- 
liczfko wanta przez inżyaiiera Giirtlera 
podjprokuiratora Tomczaka, co akt oskar­
żenia usiłował połączyć z faktem proce­
su sądowego, w którym podprok ora lor 
Tolńcżaik występował przeciwko pi Giir- 
tlęrowd, Sąd inż. Gttrtlera uniewinnił, 
gdyż przeprowadził on dowód, że spo- 
liczkowąinie podprokuratora Tomczaka 
nic miało żadnego związku z tein.i fakta­
mi, które wysuwało Oskarżenie, było na­
tomiast spowodowane zaczepieniem i o-

RYGA, 5.5. —■ Z Charkowa dono­
szą, że G-PU. wpadła na ślady wiel­
kiej ukraińskiej organizacji nacjona­
listycznej, która przygotowała ąpi- 
sek celem obalenia rządu sowieckie­
go i oderwania Ukrainy od związku 
sowieckiego.

Spiskowcy posiadali zakonspirowa­
ne jaczejki w pułkach ukraińskich 
oraz w sowieckich szkołach wojsko­
wych i zamierzali wzniecić bunt woj 
skowy i ogłosić ukraińską dyktaturę 
wojenną.

W związku z wykryciem spisku do­
konano Mężnych aresztowali wśród 
oficerów sowieckich . narodowości 
ukraińskiej, zwłaszcza zaś wśród c- 
migrantów ukraińskich, pochodzą­
cych z Małopolski Wschodniej.

Aresztowano miedzy innymi b. ge­
nerała armji b. dyktatora „zacho- 
dnio-ukraińsikiego“ Petr usze wieża,
Hryca Kossaka. Pod silną eskortą 
straży G.P.U. Kossaka wywieziono 
do Moskwy umieszczono w t. zw.._.„..o. r---............. , .........
wewnętrznem więzieniu G.P.U. na Iz opozycją prawicową, dyktatorem.

WARSZAWA, 5.5. — Niedawno po­
jawiła eię wiadomość w pismach frąn 
cuskich, niemieckich, powtórzona na­
stępnie w polskich o śmierci w Nicei 
Tadeusza Bidermana, jednego z naj­
potężniejszych przemysłowców bran­
ży futrzanej, stale zamieszkałego w 
Lipsku, uchodzącego za króla i dyk­
tatora rynku futrzanego w Europie.

Byl właścicielem o 1 ■'-r..y-n?leli skła­
dów i pałaców. Majątek .jego ocenia­
no na 20.000.000 doi. am. Biderman 
nie miał żony ani dzieci. Zmarły do 
chodzi z Polski i przed laty wyemi­
grował do Niemiec, gdzie zdobył po­
kaźną fortunę.

Wieść o śmierci Bidermana wywo­
łała ogromne poruszenie wśród wszy 
„ikich niemal noszących to nazwisko 
w kraju i zagranicą.

Nawet w Sosnowcu znaleźli eię 
i-ipadkobiercy Bidermana.

W ciągu kilku dni zebrało się w 
całej Polsce aż 500 Bidermauów. rosz

Wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia i pamięci w tym 
ciężkim dla nas bólu z powodu zgonu

JÓZEFA* WALENTA
a w szczególności wielebnemu Duchowieństwu, Rodzinie, Przyjaciołom 
i Kolegom składamy serdeczne słowa podziękowania.
2075 RODZINA.

to zawsze jest realizowane, więc i ta spra­
wa zrealizowana będzie. Nic spekulujcie 
też na tem. żc w tej sprawie nie mamy 
większości. bo w społeczeństwie potrafimy 
wytworzyć taki nastrój, że biada tomu, kto 
zcchce uprawiać liberum voło i handlować 
swenii kilkunastu glosami. Upewniam pa­
nów, żc nastrój taki wytworzymy i że dizień 
uchwalenia nowej Konstytucji stanie się 
dniem radosnego święta całego narodu.

To też „Kurjer Warszawski" do­
chodzi do wpicfiku. że ,-położenie jest 
jasne":

W .swej, treści głównej projekt B. B. mą 
być utrzymany całkowicie, jeśli nie wzmoc­
niony, o szczegóły drugorzędne zaś można 
się będzie spierać. Gdyby wszakże w Sej­
mie nic znalazła się. mimo wszystko, któraś 
gnuipa opozycyjna, gotowa pomóc B. B., to 
rozpocznie sic jakąś akcję „od dolu“, jakiś 
naciek wyborców nagle rozehtu.zja.zmoiva- 
nych .do ustroju absolutystycznego. Albo­
wiem, jak oznajmił mówca B. B.

— Ta zmiana luisfą.pić musi.
Ta.k się rzeczy przedstawiają, iid razie.

Podprokurator spoliczkowany przez kobietę
i niesłychane skutki tego zajścia.

brążeniem żony p. Gurtilera przez pod-i 
prokuratora Tomczaka.

Przebieg ćalej- spraw y przedstaw ia się 
■wręcz niesłycnanie.

Na rozprawie ■sądowej zostało ujaw­
nione, że swojego Czasu p. Gttrtlerowa 
była u .podprckuraiforą Tomczaka w spra 
w.ie urzędowej, wnosząc skargę na kra­
dzieże w lesie pp. Giirtlerów, w mająt­
ku Wilcze.Łapy, pod Łiniiińcem. P. Tom­
czak urzędował wtedy w Łunińcu. Te­
goż dnia, kiedy p. Gurtjcnowa była u 
niego, została przez niego zaczepiona i 
obrażona, wobec czego zareagowała po­
liczkiem.

W cłwa tygodnie później inż. Giirtler 
został nieoczekiwanie oskarżony7 o oszu-

za spisek wojskowy przeciw sowietom.

stwo, .polegając .■ i zękomó na sprzedaży 
cudzej ziemi i an-ziy.sany. Przeslcdzia'1 
w więzieniu 15 lygocliii' poczem musiano 
go wypuścić, i dcehedztwę umorzyć, 
gdyż posiadał'dekwmcińty,'że ziemia, ktć 
rą sprzedawał była jego własnością. Ma­
ło tego! Została również aresztowana w 
Warszawie jako -we pól ni czka- oszustwa 
p. Giirtlerowa. ale wypuszczono ją na­
tychmiast po piześr.iihaniiii, przez sę­
dziego śledczego.

Jeduócześn.ie z. dochcdzeniem przeciw­
ko obojgu małżonkom o rzekome oszu­
stwo, wpłynęła sprawa przeciwko p. Gur 
tlcrowi o zn ii- sło.'. ic.nic podprokuratora 
Tomczaka. Sprawa, ta jednak nic została 
rozpatrzona, pomimo,'że od dnia sporzą­
dzenia ąikiu c-karże.nia minęło już daw­
no półtora rokli.

Jakiś czas po wypuszczeiiiiai z więzie­
nia, inż. Gurt!et- spotkał w Białej Podla­
skiej przed sądem p- Tomczaka. Widok 
tego-cżloXvieika tak wzburzył p. Gtirtle- 
ra, że spoliczikowal podprokuratora. Wy­
toczono mu proces' o gwałt na osobie u- 
rzędowej, który, jak to podaliśmy aa 
wstępie, zosfai zakończony uniewinnie­
niem oskarżonego.

Faikly powyżej podone. zaczerpnięte 
z aktów sądowych,.są tak wymowne, że 
nic wymagają żadnych komentarzy. Po- 
zestaje tylko pytanie: czy p. Władysław 
Toanczaik. na którego sprawa ta .rzuca 
światło -zwpcir:e chyba wyraźne, jest 
nadal podip rek urn forem w sądownictwie 
połskifem?

Łubiance, gdzie zwykle znajdują się 
skazani na śmierć.

Aresztowano również znanego dzia 
dacza ukraińskiego i członka ukraiń­
skiej akademji nauk prof. Michała 
Łozyńskiego, .pochodzącego ze Lwo­
wa, oraz około 50 studentów ukraiń­
skich, pochodzących z Małopolski 
Wschodniej. Ogólna zaś liczba aresz­
towanych Ukraińców ż Małopolski 
Wschodniej wynosi ponad 100.

Znaczna część aresztowanych zo­
stała deportowana do sowieckich o- 
bozów koncentracyjnych na wyspach 
Sołowieckich.

Znamiennem jest, że jednocześnie;^ 
aresztowaniom Kossaka w ChaJja- 
rowsku został aresztowany dowódca 
armji sowieckiej na Dalekim Wscho­
dzie Błiicher, którego oskarżają o 
udział w sipisku, przyczefń bunt woj­
skowy na Ukrainie miałby być sy­
gnałem dla rewolucji pałacowej w 
Moskwie i ogłoszenia Bliichcra, .znaj­
dującego się podobno w porozumie­

sz opozycją prawicową, dyktatorem..

Biderman by! z poebedzenh żydem.
Z 583 spadkobierców tylko 9 uprawnionych.

czących pretensje do spadku po zma­
rły m bogaczu, którzy zasypywali 
redakcje pism i władze rządowe li­
stami i podaniami.

Obecnie wyjaśniło się co następu­
je. Tadeusz Bidcrman, z pochodzenia 
żyd, urodził się w. Międzyrzeczu. 
Przed 40-iu laty pracował jako 6U- 
bjekt z pensją 15 rubli miesięcznie 
u żyjącego jeszcze obecnie w War­
szawie kupca Aibrama Goidihergn- 
Pewnego dnia znikł i zerwał koniak• 
ze swą rodziną w Polsce.

Faktycznie uprawnionych do spad 
ku po ś. p. Tadeuszu Bidermanie jest 
9 jednostek rodzinnych wyłączni? 
samej Polski.

Imieniem tych spodkobicrców, po 
przeprowadzeniu szeregu koniecz­
nych formalności, wyjeżdża do Lip­
ska adwokat warszawski Gustaw 
Boy lin, celem porozumienia się z 
radcą prawnym zmarłego i zgłosze­
nia uretensci w tamitejszv.ni sadzie.

„Afera Dreyfusa”
ZDJĘTA Z AFISZA.

PARYŻ, 5.5. — Sztuka „Afera Drey 
flisa", która była grana w teatrze 
Amibigu, zc. iala wczoraj wieczorem 
zdjęła z ali-za. Jak wiadomo, przed­
stawienia były ustawicznie przery­
wane przez zwolenników „Aciion 
Francaise", którzy dopatrują się w 
sztuce'obrazy-uczuć narodowych.

Biedna Bydgoszcz
GNIAZDEM... NIEPRAWOŚCI.

Gdy po całej Polsce gruchnęła wieść, 
że znalazł się sę:lzic? który zdecydował 
się przciprowad-ziić .przed sądem dowód 
prawdy co do faktu. czy znęcano i kato­
wano więźniów iw Brześciu, w umysłach 
prawników powstało zaigiadmienie, czy 
istotnie ów sędzia zdoła ro-aprawę prze­
prowadzić i czy nic stanic się coś inne­
go.

Istnieje w kodeksie .postępowania 
kannego przepis, zawarty w art. 58 KPK 
który głosi:

„— Sąd Najwyższy władny jest na 
wniosek pierwszego prolku.ratora lub z 
inicjatywy sądu wkiściwego przekazać 

. zpraiwę innemu sądowi równorzędnemu, 
jeżeli ze względu na zabezpieczenie pra­
widłowego wymiaru sprawiedliwości za-' 
chodzi potrzeba wyjęcia sprawy z poii 
roapozinania sądu • miejscowo dla niej 
wlaśoiiwbgo".

I otóż dowiedziano się, żc Bydgoszcz 
jest jakiemś miastem przeiklętem, gnia­
zdem nieprawości, w którem widocznie 
sprawiedliwość współczesna nie może 
działać, że w owej Bydgoszczy unoszą 

• się jakieś miazma ty trujące, dość, że 
sięgnięto- do art. 58, trafiono do Sądu 

: Najwyższego i sprawę .przekazano do Są 
cłu .powiatowego w Toruniu.

Bicidna™ ByidffioiŁaaz.
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nowagi władz, nie jest to czcze sło­
wo, skoro we wnioskach, które zło­
żyliśmy' w Wysokim Sejmie, miesz­
czą się postanowienia takie, jak pra­
wo veta dla Prezydenta Rzeczypos­
politej, jak utrudnienie wyrażania 
nieufności Rządowi, jak ograniczenie 
nietykalności poselskiej. To są nie­
wątpliwie dowody, że zasada rów­
nowagi władzy jest przewodnią za­
sadą naszych przekonań konstytu­
cyjnych. Otóż myr urzeczywistnienia 
tej zasady równowagi władz nie wi­
dzimy we wniosku B.B.. w którym 
Prezydent Rzeczypospolitej ma nie­
tylko nieograniczone prawo unie­
ważnienia wszystkich wyborów po­
selskich, przeciwko którym zgłoszo­
ny będzie protest, a protest może 
zgłosić jeden wyborca, oraz w któ­
rym Prezydent Rzeczypospolitej ma 
prawo wkraczania w wymiar spra­
wiedliwości przez umarzanie spraw 
lub znoszenie wyroków w każdej 
poszczególnej sprawne w każdej 
chwili poetępowania.

Drugą zasadą, którą wymieniłem, 
jest zasada poprawienia działalności 
wszystkich czynników ustroju pań­
stwowego. I znowu powołam się na 
to, że wed'le naszych wniosków, my

Wysoki Sejmie!
Pod koniec tej rozprawy pragnął­

bym tylko bardzo krótko wyjaśnić 
niektóre zasadnicze sprawy, które 
wynurzyły się z przemówień pp. po­
słów, w szczegółu ośc-i przedstawicieli 
klubu BB.
KONSTYTUCJA 17 MARCA 1921.
P. poseł Hołówko rzuca nie tylko 

w lewą stronę. alt- także i w prawą 
stronę tej Wysokiej Izby pytanie: 
czy panowie właściwie jesteście a- 
brońeami Konstytucji 17 ma.rca 1921 
roku ?

Na to pytanie dał odpowiedź już 
p. poseł Car, kiedy przytacza! oświat! 
czcnia w chwili uch walc nia Konsty­
tucji 17 marca, złożone przez mar­
szałka Sejmu ówczesnego, p. Trąm.p- 
czyńskiego, przez ś. p. księdza Luto­
sławskiego, przez posła Dubanowi- 
cza, wszystkie zgodne w tem, że od­
razu mówiły, iż Konstytucja 17 mar­
ca nic jest dziełem, któr-eby nas za­
dawalało, a mówiły* o tern nawet w 
sposób bardzo stanowczy. I tak jest 
istotnie. Od pierwszej chwili obóz 
nasz z dzieła 17 marca 1921 roku nie 
był zad o w o I ony.

Więc dlaczego myśmy głosowali 
wówczas za tą Konstytucją 17 marca?

Nikt nam nie zarzuci, że chcieliśmy 
wówczas wprowadzić w kraju jakiś 
etan, dla nas dogodniejszy, jako dla 
obrońców' parlamentaryzmu, zamiast 
stanu jaki istniał wówczas Wysoka 
Izba pamiętna, że prawem obowią- 
zuijącean wówczas, przed 17 marca 
1921 r., była t. zw. mała konstytu­
cja, mocą której najwyższą władzą 
w państtwie był Sejm usawodawczy, 
mocą której każda ustawa musiala 
być podpisana przez marszałka Sej­
mu ustawodawczego, mocą której 
Naczelnik Państwa nie mógł miano­
wać rządu inaczej, jak po zasiągnic- 
:iu zdania Sejmu ustawodawczego, 
jeżeli myśmy dążyli wówczas do u- 
chwa/lenia konstytucji z 17 marca, to 
napewno nie na to. żeby uzyskać 
większą władzę parlamentaryzmu, niż 
siniała w t. zw. małej konstytucji.

Nami kierowały inne powody. 
Wypomniał nam tutaj p. Hołówko, 
że w lutym 1919 r. głosowaliśmy, ja­
ko obóz, na p. Piłsudskiego jako Na­
czelnika Państwa. I taksamo dziś o- 
świad-tzamy. żeśmy to zrobili świa­
domie, ponieważ uważaliśmy, że w 
chwili kiedy zaczyna się konferenc­
ja pokojowa w Paryżu, wszystko na­
leży zrobć, żeby- ten kraj nie byt o- 
brazem walki wewnętrznej, ale że­
by dal na zagranicę obraz jednoli­
tości. Tego rodzaju był też powód, 
który rmc skłonił do głosowania za 
Konstytucją z 17 marca 1921 r.. mimo 
jej niedoskonałości. Wysoka laba pa­
mięta, że w trzy dni po 17 marca 192 i 
r., dnia 20 marca 1921 r., odbyło się 
glosowanie ludności na Górnym 
Śląsku, la ludność inusiała wiedzieć, 
że idzie do państwa, które ma swej 
ustrój i swoją konstytucję. 1 to b- 
len ■wzgląd, który sprawił’ że tizeba 
było się spieszyć i że trzeba by lo 
konstytucję uchwalić, nawet z jej 
wszystktemi niedoskonałościąmi. My 
mamy zatem w tamteni okresie dzia­
łania, które nam dziś eię wyrzuca, 
ale do których my sie mimo to przy­
zna jemy.

ZASADY KL. N. i ZASADY B. B.
Drugiem pytaniem, które nam Pa­

nowie stawiacie, jest: więc skoro nie 
jeeteście za Konstytucją 17-go mar­
ca, dlaczego Panowie nie przykłada­
cie reki do iego wniosku, które 
przedstawia Bezpartyjny Blok wepół 
pracy z Rządem?

Wysoki Sejmie, te rzeczy trzeba 
postawić całkiem otwarcie. Naśze za­
sady w sprawie naprawy ustroju są 
jasne. My dążymy: 1.) do równowagi 
władz, 2) do poprawienia działalności 
wszystkich czynirkńw pańdwowych 
5) do utsial. stc.-amków w Pań­
stwie.

ieżdi jMÓwiuiv\ że dażwuc do rów­

mamy dowód na to. że do tego dąży ­
my. Bo przecież chcemy zmiany pra­
wo wyborczego, o którem, jak wyni­
ka z oświadczeń panów posłów z B. 
B., sami panowie jesteście przekona­
ni, że tam tkwi źródło wielu współ­
czesnych trudności. My jesteśmy 
zwolennika mi poprą w i t ni a pr a w a
wyborczego, a panowie są zwolenni­
kami poprawiania wyników złożo­
nych głosów7 (Wesołość i oklaski) w 
sposób taki, jaki widzieliśmy w ostat­
nich wyborach. A dalej my jesteśmy 
zwolennikami, widząc niedoskonałość 
prac ciał ustaiwcdawczych od po­
czątku ich istnienia u nas. poprawie­
nia iej działalności w laki sposób, a- 
by utworzyć Rade Stanu jako ciało 
prawnicze, któreby przygotowywało i 
prace dla ciał ustawodawczych. Na­
tomiast Panowie widzicie jako spo-: 
sótb zaradzenia takie ułożenie Kon-: 
styiucji, aby Sejm i Senat nigdy nie 
zdołały niczego uchwalić przeciw wo 
li Rządu. Wreszcie jesteśmy zwolen­
nikami poprawienia działalności ciał 
ustawodawczych, jeżeli zamiast dzi­
siejszego Senatu, który' n:c zrobie­
nie może, którego zakres działania 
jest tak mały', że nieraz się mówi, iż 
właściwie niewiadomo, po co ten Se­

Świat egzotyczny w Paryżu.
Przed wystawą koionjalną. 

(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego44).
Paryż, w luty iii 193-1 r. 

od Bastylji, który Waszyngton nii.il 
na swetn biurku, starannie odtworzo­
ny, stpocznie na jego biurku w Pary­
żu!

Madagaskar przedstawia się impo­
nująco, bijąc w oczy czerwienią 
barw. Wielkie schody prowadzą do 
pałacu, gdzie zgromadzone są skarby 
tej kolon j i. Wielka wieża, ozdobi  ona 
rzeźbami smoków i potworów’, góru­
je wyniośle nad sąsiadami. Fez, Tu­
nis, Marokko, zajmują duże przes­
trzenie i tak znakomicie odtwarzają 
kraj „oryginalny", że wyda je się na­
wet, jakoby słońce paryskie zmieni­
ło się nagle w afrykańskie i zmieniło 
koloryt krajobrazu na iście południo­
wy. A cóż dopiero, gdy każde quar- 
tier zaludnione zostanie odpowiednią 
rasą, przywiezioną z jej ojczyzny?

Oto świątynia Angkoru. Olbrzy­
mie, szerokie schody. Wielka szara 
masa dominuje nad resztą wystawy 
i wrażenie, jakie sprawia, jest na­
prawdę przytłaczające. Wejścia stró­
żują kamienne smoki zasty głe nieru­
chome po bokach schodów. Różowe 
płaskorzeźby zdają sie odbijać w so 
bie dalekie słońce Wschodu... Goś ta­
jemniczego i wspaniałego zarazem. 
Coś, co wyda je się wieczne — a prze­
cie — będzie trwało tylko do końca 
wystawy. ]. żal się budzi za tem, że io 
nie zostawi śladu...

A przecież — zostawi jednak ślad 
bardzo wielki. Tc dziesiątki tysięcy. 
któFe przejdą przez wysiawę, zacho­
wają w duszy wspomnienie bardzo 
silne. Głód wrażeń, tęsknota do kra­
jów dalekich, Itióra trawi naszą du­
szę od dziecka, zostanie chwilowo za- 
spokojna. Przenieść się w7 dalekie 
kraje, odetchnąć na chwilę powie­
trzem Jawy. ,z jej plantacjami kwia­
tów i bujną podzwrotnikową roślin­
nością. Zastygnąć w7 zachwycie przed 
wschodnią świątynią, posłuchać mo­
notonnej pieśń: murzyńskiej i porwać 
się wojennym tańcem dzikich... 
Choćby to było w lasku Vin<ennc.s 
— czyż nie otoczenie stwarza „kli­
mat", który nam narzuca przeżycia.

To jesi właśnie największym wd-zię 
kiom i zasługą Wystawy Kolonjal- 
ncj. Odejść od życia, zapomnieć : 
przenieść się na chwilę w krainy' ma­
rzeń, które od czasu lat dziecinnych 
wvda.wa.lv nam sic nieesiasaIne.

H. N.

Paryż znajduje się w przededniu 
jednej z najciekawszych wystaw, ja­
kie urządzano w ostatnich czasach. 
Dnia 2-go maja nastąpi uroczyste 
otwarcie Wystawy Kolonjalnej, któ­
ra za teren obrała sobie lasek Vin- 
cennes i tam rozbiła swoje namioty . 
Można i o rozumieć prawie dosłow­
nie, gdyż spotyka się tam zarówno 
małe lepianki tubylców z kolonji afry­
kańskich, jak wsitaniałe świątynie, 
jakby żywcem przeniesione z Indji i 
cuda wschodniej architektury.

Zdaileka już po drodze do Vincen’ 
nes, biją w oczy gruszkowate. ostro 
zakończone, wieże świątyni Angiko- 
ru. Nie w’ierzy się własnym oczom. 
Jakio? Tutaj, w sercu Europy, wy­
siadając z kolejki podziemnej, oglą­
dać mamy Jawę i Indochiny, Marok- 
ko i Tunis! Za kilka tygodni tłumy 
zwiedzających zaludnią tereny wysća 
wowe. Narazie pusto jeszcze. Pusto? 
Nie, to nieścisłe. Uwijają się tam tłu­
my robotników francuskich, włoskich 
i polskich. Stiuka.nie młotków, gwar 
różnojęzyczny! Istna wieża Babel! 
Grząskie, rozmokło błoto utrudnia 
dostanie się na teren wystawy. Nie- 
lylko bioto zresztą. Wszystkie wejś- 
?ia na teren, w drewnianym, prowi­
zorycznym plocie, strzeżone są przez 
zujnycii argusów. ° łl? r'’"

jest. Niełatwo było 
rac, ale te.. .......
ae. Magiczne wrota otwierają 
jesteśmy' na terenie wystawy.

Zanim dojdziemy "do punktu kul­
minacyjnego wystawy7 — świątyni 
Angkoru. już zupełnie prawie wy­
kończeń ej. oglądamy budowle jesz­
cze W robocie. I wszędzie uderza ten 
sam , nii-lychana sumien­
ność w odtwarzaniu or'’°'inalii. Widz 
mirs’. mieć zupełno złudzenie rzeczy­
wistego kia jobtozt! i architektury, 
nie dekoracji kmematcgrali: znej. A- 
ni jeden fałszywy detal nic może 
;kompto-miiowi:’ć całości. Weźmy dla 
przvkh’:!u. na terenie amerykańskim, 
dom Wa zyngiona. Skopiowany jest 
już mało t-.owiedzieć z dokładnością, 
ale z drebiazgową pedanierją, przy 
zach o v; a n i u we z y c t.k cli w y m i a r ó w 
i propoieyj. najdrobniejszych szcze­
gółów wnętrza. Wszystkie części skła 
clowe. starannie ponumerowane, przy­
jechały z Ameryki i są ijiontowa.ne 
na mieiscu orzez euccialisttów, Kllucz i

v. Przepustka? Oto 
_ ...!o sic o nią w ys‘a- 
oddaje usługi nieocenio- 

się:

nat istnieje, chcemy zrównania Sena­
tu z Sejmem w działalności ustawo­
dawczej. A Panowie .poprawiacie ten 
Senat przez wprowadzenie doń 50 
mianowanych z odwołaniem.

I wreszcie trzecią naszą zasadą 
jest ustalenie stosunków. Otóż, Wy­
soki Sejmie, nie będzie ustalenia sto­
sunków w Polsce z powszechnych 
wyborów Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. To nam mówi cała nasza prze­
szłość od 16 wieku, czyli od okresu 
elekcji yiritim. Nikt nie może (i to 
trzeba, czy jest nam miłe, czy niemi­
le, atbyśmy sobie otwarcie powiedzie­
li) w naszem państwie, w którem jest 
około 50 proc-, mniejszości i to mniej­
szości. które może tylko narazie. ale 
w każdym razie dziś i jeszcze przez 
długie jutro . są usposobione woliec 
Pańsiunti Polskiego nie tak. jak po­
winny być usposobione, iść na odda­
wanie najwyższej władzy w państ wie 
w ręce wyborów powszechnych. Mo­
gą iść na io tylko ci, którzy sądzą 
że z wyborami powszechnemi można 
zrobić wrzysiko, co się chce zrobić z 
niemi. Ale to nie jest ustalaniem sto­
sunków w państwie.

I Wysoki Sejmie, gdy przeciwsta­
wiłem te pojęcia trzech zasad, jako 
różnicę pomiędzy poglądami naszetn: 
a poglądami Bezpartyjnego Bloku, 
io zrozumieją Panowie, dlaczego nie 
trzeba się do nas zwracać jako dc 
stronnic-twa prawicowego, W którem 
muszą być pierwiastki zachowaw­
cze, z iem, żeby utrwalać na podsta­
wach. które Panowie przedstawiliś­
cie. My mamy w sobie -pierwiastki -a- 
ehowatvcze, my chcemy nawet przy­
gotować wniosek o ochronie żubra w 
Polsce, ale nie chcemy głosować za 
projektem Konstytucji, który jesi u- 
trwaleniem B.B. w Polsce (oklaski na 
prawicy)

NIEUFNOŚĆ.
A wreszcie trzecie pytanie, jakie 

do nas było skierowywane: skąd ia 
nieufność, skąd to widzenie tylke 
wszystkiego złego w naszym wnios­
ku, a dlaczego nie wid-zi się tego, cc 
jest w nim dobrego?

Otóż nieufnie odnosimy się dla- 
tego, że i chwila nam się wydaje nie-
ba.rd.zo zachęcająca. W iyim samym 
dniu, w którym my tutaj mówimy' o 
naprawie ustroju, dowiadujemy się, 
że sprawa sądowa, która miała być 
rozstn-zygnicia w Bydgoszczy, a któ­
rą dotyczyła Brześcia, została prze­
niesiona do Torunia. Na jakiej pod­
stawie? Na podstawie art. 38 K.P.K., 
któ.ry mówi, że może się to stać dla 
zabezpieczenia wymiaru sprawiedli­
wości. Jeżeli chwila w kraju jest w 
ka, że w Bydgoszczy wymiar spra­
wiedliwości nie jest zabezpieczony 
jeżeli są takie w tym kraju dziś na­
stroje, jeżeli takie jest pojmowanie 
i takie stosowanie art. 58, to trudna 
żądać, żebyśmy mieli wiarę, że te 
jesi powietrze dobre dtkt naprawy li­
st roju.

A wreszcie, W ysoka Iżbo, jeżeli 
jest nieol ność. to dlatego, że trzeba 
sobie |>o" iedzieć. iż każde zjawiisko 
ma swoje oblicze, swoje właściwoś­
ci, powiedzmy, swój urok, dobry 
czy zły. ale to, co się nazywa uro­
kiem. Urok Panów, jako zjawiska w 
Polsce , i to urok, któryścic sami so­
bie, Panowie, nadali, to jest wiara w 
iłę ’ bardzo lekkie mówienie o pra­

wie. To jest Panów urok i Panowie 
jesteście znani, jako takie właśnie 
zjawisko w Polsce. 1 dlatego istnieje 
pewne powątpiewanie, czy Panowie 
ten urok .na inny urok chcecie zamie­
nić. Ten urok sity, to jest urok dni 
majowych z 1926 roku. „Z Minionych 
Dni" Panów, ten urok siły to jeet 
także dzisiejsza „Uroda Życia" Pa­
nów. chwila obecna z 250 [Misiami w 
tym Wysokim Sejmie i z Rządem 
a a tych ławach, ale w tym uroku si­
ły ponad prawem tkwi też Panów 
..moriiuri te sal u ta ni", a dla innych 
tkwi „Resurrecturs", bo tylko pra­
wo może, sic »a stale utrwalić.

wvda.wa.lv
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Analiza budżetu m. Sosnowca.
W poprzednich arty'kulach zają­

łem stanowisko negatywne do ogło­
szonego projektu budżetu, uważając, 
że jest on wadliwy i ńieoszczędiny. 
Obecnie pragnę zastanowić się nad 
tem, czy istotnie „trzeba zamknąć 
wszystko na kłódkę", czy też są in­
ne sposoby uzdrowienia etanu finan­
sowego miast a.

Rozumiem, że 100 tysięczne mia­
sto ma tak dużą ilość potrzeb, że nie 
można zastosować oszczędności dzi­
kiej., tniszczycieiiekicj dJa" rozwoju 
miasta. Ale trzeba przeprowadzić o- 
szczędność, opartą na bardzo dokła­
dnej anałi zie zadań każdego działu 
gospodarki miejskiej, po szczegóło- 
wem zbadaniu czynności każdego wy­
działu i po rzetel-neni sprawdzeniu, 
czy zaproponowany wydatek wynika 
z istotnej potrzeby,, czy jest tylko 
ambicją. Pod tym względem budżet 
m. Sosnowca pozostawia bardzo 
wdzięczne pole. Nie mając możno­
ści bezpośredniego badania gospo­
darki miejskiej, a kierując się. wyłą­
cznie liczbami z projektu budżeto­
wego, postaram się wskazać, jak 
lekkomyślnie próbuje się szafować 
groszem publicznym, o który teraz 
tak trudno.

KULAWA STATYSTYKA.
Jeżeli mów ić o uzdrowieniu 'gospo­

darki, to trzeba, żeby to poczucie po­
witało przedewszystkiem w organie 
wykonawczym, t. zw. w organizacji 
adminisi racy j.nc j.

Z suchego zestawienia pcTsónelu 
magistratu widać, że organizacja ta 
szwankuje. AYydzial statystyczny 
zatrudnia dwóch pracbwników, z 
których jeden jest opłacany wcale 
ładnie. Przed r. 1925 takiego wydziału 
wogóle nie było, stworzono go, aby 
dać zatrudnienie instruktorowi TURa 
Oficjalnym przejawem działalności 
tego' wydziału .jest „Kwartalnik Sta­
tystyczny” m. Sosnowca. Otóż przed 
r' 1925 kwartalnik icn wychodził ja­
ko miesięcznik i ukazywał się termi­
nowo; gdy stworzono Wydział i żarnie 
niono miesięcznik na kwartalnik, to 
ukazuje się on z opóźnieniem... 5 
kwartałów.

Co • warta taka .statystyka? Na co 
i komu je ■: cna potrzebna? Przecież 
i tak, gdv trzelaa dostarczyć staty­
stykę dla’ Głównego Urzędu .' Siaty- 
eiycżnęgo lub na potrzeby władz, to 
sporządza się ją'po wydziałach. Nieo­
ficjalnie pracownicy wydziału staty­
stycznego tworzyli redakcję „Głosu 
Zagłębia", byś może, że ta praca była 
wydatniejszą, skoro jednak „Głos 
Zagłębiu" przestał wychodzić, to już 
teraz z czyśtem sumieniem można 
było pomyśleć, o pewnej oszczędno­
ści.

WYDZIAŁ SKARBOWY.
Rażącą wadę ustrojową wykazuje 

wydział skarbowy: zatrudnia 20 pra 
CDwnilków stanszceh i 24 kontrakto­
wych, a pozaiiein przewiduje jeszcze 
24.940 zł. ha wymiar i pobór podat­
ków'. Pracą kontraktowa z nałap 
BW-ej j-esi- io prącą -przejściowa, spo­
wodowana spec jaJnenii, przemijaj ące 
mi warunkami, "czy okolicznościami. 
Z zestawienia budżetowego wynika­
łoby, że w wydziale skarbowym wię­
cej jest pracy dorywc.zej, niż stałej. 
Na podsiawie pewnego dośwnadcezni*1 
pozwalam sobie twierdzić, że tak nic 
jest i tak być nie powinno. Wymiar 
i pobór podatków nie może być tra­
ktowany jako' czynność nadzwyczaj­
na — jest to przecież elementarne 
zadanie wydziału podatkowego. Je­
żeli ilość smnowisk etatowych, po­
trzebnych dla /pracy systematycznej; 
jest niewystarczająca, to należy wy­
stąpić o zwiększenie etatów, moty­
wując należycie potrzebę i zakres 
pracy.

WYDZIAŁ BUDOWNICTWA.
Jednak koroną wsżystkieigó jest wy 

dział budownictwa: zatrudnia on 8 
pracowników — kosztem 40.850 zł., a 
niezależnie od tego na sporządzanie 
planów regulacyjnych przewiduje 

wydatek 12.720 zł. Do zakresu

działania wydziału budownictwa na­
leży: inspekcja nad budową prywa­
tną, projektowanie i dozór robót 
miejskich i plan regulacyjny miasta.

Ruch budowlany jest nikły, i po­
wiedzmy, że wymaga codziennej ob­
serwacji; na to powinno wystarcz*, e 
baczne oko p. budowniczego. Pro je- 
wanie i nadzór nad budowlami miej­
skimi w roku bieżącym nie pozosta­
wia pola do popisu: jodyną projek­
towaną robotą ma być budowa szko­
ły w Pogoni (niewiadomo zresztą jesz 
cze, na jakim placu); — wyda tak ten 
ma wynosić 140.000 zł. Czy admini­
stracja kosztem 40.000 zł. nie jest za­
tem zbyt -wysoka? Jeżeli tak, tło zro­
zumiałem się staje, że wszystkie miej 
skie budynki były wykonane "ó 100 
proc, drożej, niż preiliminowarió.- 
Tylko, że stąd należy wyciągnąć wnio 
sek radykalny: nie należy budować 
przez wydział budownictwa Magi­
stratu — będzie wtedy niewątpliwie 
d uż o taniej.

O planach regulacyjnych m. So­
snowca rozwodzić się n’e będę — jest 
to wąż morski Magistratu m. Sosnow­
ca. Faktem jest, że plany regulacyj­
ne m. Sosnowca’są bardzo ruchome i 
ciągle naginane w zależności od osób, 
które są w posiadaniu, placów'. Jest 
to .sprawa bardzo tajemnicza, przy­
kra i szkodliwa, dja rozwoju ipiasta 
— wymaga ona specjalnej opieki że 
strony kierowniettwa Magistratu.

Wszystko to razem nie usprawie­
dliwią. wydatkowania 52.500 zł. na 
utrzymanie, biur wydziału budow­
nictwa.

To sa przykłady, które wskazują 
chyba dostatecznie, że w organizacji 
btiur Magistratu można dokonać wie­
lu pożytecznych zmian i'oszczędności. 
Skoro szwankuje organizacja, nic 
dziwnego; że i wydatki rzeczowe Ma­
gistratu noszą na sobie piętno bez­
troski o grosz publiczny.

NIEDOBÓR W ŁAŹNI.
I znowu nie będę się zagłębiał w 

szczegóły, ale przytoczę jaskrawe 
przykłady, które dostatecznie mówią 
o pojęciu ekonomiki magistrackiej.

Łaźnia jest zaprojektowana w 
dochodach ńa 50.000 zł., a w wydat­
kach na 82.848 zł., czyli że do Jaźni 
ma się dołożyć z kasy miejskie,’ 
52.848 zł., nie licząc zupełnie amorty­
zacji budynku.

Zrozumiałe, że łaźnia miejska mo­
że nie być źródłem dochodów, ale 
niezrozumiałe jest, dlaczego miasto 
tak ma administrować. że każde 
przedsiębiorstwo w rękach miasta 
musi przynosić straty i to już w za­
łożeniu. Twierdzę, że przy zastoso­
waniu tych samych stawek za używa­
nie łaźni, łaźnia nie powinna przyno­
sić ani grosza deficytu. Mało tego, 
jestem pewny, że gdvbv miasto zgło­
siło przetarg ha dzierżawę łaźni, to 
przy tych samych stawkach, wpły­
nąłby jeszcze do kasy miejskiej do­
chód..

Łaźnia powinna być traktowana ■ 
jako przedsiębiorstwo wydzielone. •

WARSZTATY MIEJSKIE.
Dalej idą warsztaty miejskie, tra­

ktowane niby jako przedsiębiorstwo

Wowoa Miia oho.
W wyższy urzędzie górniczym w 

Katowicach pod przewodnictwem 
prof. Walerego Goetla, odbyła się 
.konferencja przedstawicieli insłyłu- 
cyj państwowych, sfer przemysło­
wych, oraz inżynierskich w sprawie 
zorganizowania oddziału geologiczno- 
mierniczego przy. Wydziale górniczym 
akademji górhiczej w Krakowie. 
Akcję utworzenia tego oddziału za­
inicjowała krakowska akademja gór 
nicza w związku z postanowieniami 
nowego prawa yórniczego w Polsce 
w przedmiocie kształcenia inżynie­
rów mierniczych.

Obecni byli reprezentanci akade­
mji górniczej z Krakowa, delegaci 
trzech wyższych urzędów górniczych 
w Polsce, .przedstawiciele przemysłu

wydzielone. Pisze wyraźnie „niby" 
przedsiębiorstwo, bo jest to według 
mej ‘oceny interes bardzo wątpliwy, 
a w każdym bądź razie oparty na 
1‘ałszyweni obliczeniu.

Warsztaty są zapreliminowane ńa 
235.310 zł. w wydatkach i dochodach. 
Jak widać, personel warsztatów jest 
liczny, przy warsztatach jest biuro 
— są to wszystko wydatki niewątp- 
we, które trzeba płacić. tNatomiast 
po stronie- dochodów figuruje lakoni­
czna pozycja — -„zwroty za wykona­
ne roboty". Nie przypuszczam, żę 
warsztaty miejskie pracują naze- 
wnątrz, bo to nie jest ich zadaniom, 
więc przejrzałem w budżecie wszel­
kie możliwe roboty i reperacje, jakie 
mogłyby być wykonane przez war­
sztaty i nic mogę się doliczyć więcej 
ponad 50.000 zł.

Jakże to więc uda się pokryć pe­
wne wydatki w kwocie 235.000 — 
kwotą dochodu 50.000 zł.?

Magistrat obejmuje wiele dziedzin 
i przedsiębiorstw — jeżeli zatem w 
gospodarce małego przedsiębiorstwa, 
łaźni lub warsztatów, kryją się tak 
wielkie ’ braki, fo co można sądzić o 
„przedsiębiorstwie"- wodociągo-wo - 
kanalizacyjnem, które ma niby wy­
kazać 20.000 dochodu? ...

W ujęciu ’ gospodarki przedsię­
biorstw miejskich odzwierciadla się 
niezrozumienie całej gospodarki. niej 
skiej. Taksa-mo jest też traktowane 
wszystko.

STRAŻ OGNIOWA.
Więc miasto utrzymuje straż o- 

gniową. 21 ludzi, kosztem 72.84-0 zł. 
siedzi cały rok bezczynnie i czeka 
tylko ńa pożar, tak przynajmniej wy 
nika z . budżetu. Bo zdawałoby się, 
że właśnie personel straży, odpowie­
dnio dobrany, może spełniać rolę 
warszitatu podręcznego, ale nie j— 
warsztaty spbię, ą straż sobie. Mało 
tego. W straży jg®t_ 5 szoferów, 
którzy przez cały rok również cze­
kają na wyjazd do pożaru, ale jpż 
do polewania ulic — przewiduje się 
jeszcze dwóch specjalnych szoferów 
i to’ przez cąjy rok,
To zi mo we irolewąiiie ulic jest chyba 

złośliwością pod adresem tych', co o 
budżecie decydować mają, liczy się 
już aż nazbyt na ich nieświadomość. 
SKĄD WYDATEK NA HIPOTEKĘ?

Niewiadomo, z jakiej dobrej racji 
prze wid u je Magistrat wydatek ńa u- 
irzyinańie lokalu" hipoteki i."tó z re­
montem, światłem, opałem a nawet i 
telefonem. Przecież urząd hipoteczny 
nie jest zakładem filantropji miej­
skiej? Z tej samej dobrej racji'mo­
żnaby opłacać lokal za wszystkie u- 
rzędy państwowe. .

Przypominam, że przy poprzednim 
budżecie Sprawa ta była już pi“zez 
Radę miejśką zaczepiona, a Magistrat 
przyznał rację 1 obiecał na przyszłość 
tego wydatku nie uwzględniać.

W- kilku słowach chcę jeszcze wy­
jaśnić sprawę 'podatku inwestycyjne­
go j budżetu nadzwyczajnego.

PODATEK INWESTYCYJNY.
Podatek inwestycyjny jest przewi­

dziany w kwocie 260.00Ó zł. i ma być

flinwo ote! siim 
wszystkich trzech Zagłębi . węglo­
wych, Związku inżynierów mierni­
czych, Izby inżynierskiej we Lwo­
wie i in.

Referat wygłosił prof. Nowotny. 
W czasie dyskusji wystąpiono z róż- 
nemi tezami. Ostatecznie uizgodniohó, 
że założenie specjalnego odd.ziału 
mierniczego natrafiłoby na trudności 
finansowe. . Najłeipszem rozwiąza­
niem problemu będzie rozszerzenie 
przy wydziale górniczym krakow­
skiej akademji górniczej przedmio­
tów mierniczych dla kandydatów, 
poświęcających się zawodowi m-ier- 
niczemiu. Równocześnie zaznaczono, 
że absolwent taki będzie mógł jedno­
cześnie objąć stanowisko inżyniera 
górniczeeo, z jjelnemi prawami.

przeznaczony na budowę dróg (120 ty 
siecy zł.) i na budowę szkoły (140.000 
zł.). ’

Szkoda słów na przekonywanie, że 
jest ciężko, że należy zmniejszać cię­
żary podatkowe — o fc-rn się mówi — 
a Sejm co .tydzień uchwala nowe po­
datki i ciężary. Nie sądzę,-żelby mia­
ło Ryć lepiej i w zarządzie przymuso­
wym m. Sosnowca, który jest wy­
kresem obecnej sytuacji politycznej

Według intencji ustawodawczej 
podatek inwestycyjny może być po- 
biierany tylko w wypadkach wyjąt­
kowych- na cele kenieczne.

PIENIĄDZE ZAGRANICĘ.
Otóż, uważam, że wyłożenie kost­

ką szosy dó Małobądza i do Modrze- 
jowa nie jcśt^gwałtffivnie potrzebne 
w teraźniejszych ciężkich czasach. 
Gdy się już zamierza Ir obić: teraz ja­
kąś robotę publiczną, to w obliczu 
nędzy i bezrobocia należy projekto­
wać roboty takie, gdzie . najwięcej 
ludzi znalazłoby zatrudnienie. Jeżeli 
.pruje .się pieniądze z obywa'teili, to 
niechże ie pieniądze zostaną przynaj­
mniej w mieście, niech będą, po nocą 
ludności. Tymczasem Magistrat- pro­
jektuje . w y kła danie szosy7 kostką 
granitową7 materjąłem zagranicznym. 
Według tego projektu Magistratu 
większość pieniędzy, krwawo wycią­
gniętych z podatku, poszłaby zagra­
nicę. Byłoby to już ńie lekkoińyśmo- 
'ścią, ale godnem ka.rv i napiętnowa-

NIEDOZ.WOLONA POŻYCZKA.
Ciekawa jest też i cała koncepcja 

wyikos-tkowania szoey, podobno jest 
jakieś przedsiębiórstwó, które po­
dejmuje się wykonać w bieżącym ro­
ku cala' robotę — wartości 480.000 zł 
— a miasto ma to spłacać przez 4 la­
ta po 120.G00 zł. — i na to ma być 
przeznaczona -preliminowana obecnie 
kwota 120.000 zł;

W tym wypadku — myślę; że za­
rząd przymusowy nje ma prawa do­
konać takiej franzakcji, bo .jest to 
pożyczka, którą trzeba spłacać kilka 
lat, a że z budżetu zwyczajnego spła- 
cać nie można, to w konsekwencji 
postawiłoby się miasto w sytuacji 
przymusowej uchwalania co rok po­
datku inwestycyjnego na spłatę dłu­
gu. Precedens niedopuszczalny! Zre­
sztą zwracam uwagę, źe przytoczone 
odcinki dróg, leżą na szlaku drogi 
państwowej: Częstochowa — Nowy 
Bieruń. Gb o wiązek konserwacji tej 
drogi nailęży tylko pośrednio do obo­
wiązków gminy, w żadnym wypadki; 
miasto nie ma potrzeby wykładać 
•kostką-szosy państwowej, gdy jeszcze 
tyle ullic miejskich tonie w błocie.

ZOBOWIĄZANIE NA 4 LATA.
Budowa szkoły jest niewątpliwie 

sprawą więcej „sercową", tylko o ile 
wiem, miasto ńi© ma jeszcze ani pla­
cu ani planu, a że kosztorys budowy 
szkoły jest przewidziany na 400.00C 
zł., co według doświadczenia obliczać 
należy na zł. 600.000, io ratami po 
140.000 zł. budow-a szkoły- trwać bę­
dzie lat 4. Jesf to zatem taksamo 
zaciągnięcie zobowiązania, do czego 
zarząd tymczasówy nie jest u-pr-aśli­
niony.

1 Ani miejsce, ani czas wyliczać cały 
szereg drobniejszych pozycyj, gdzie 
można łatwo doszukać sie nadmier­
nych wydatków^.

Pracując od 11-lat w samorządzie 
m. Sosnowca, nie mogę być obojęt­
nym na wszetkic. przejawy życia sa­
morządowego. I chociaż rozwiązanie 
.samorządów i wyznaczenie zarządu 
przymusowego mogłoby mnie zwol­
nić formalnie od zajmowania się tą 
sprawą, że jednak p. komisarz prze­
rzuca odpowiedzialność za' budżet- ba 
Radę przyboczną, dla części której 
iżywię szacunek, poczuwam się do o- 
ibpwiązku rzucenia tych uwag, aoac- 
tych bądź co bądź na znajomości i 
doświadczeniu.

A. MICHAEL.
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I ZNOWU sejmik:..
Z zakuliś operacyj likwidacyjffiych mechanicznej pfelianu „Produkcja**

W ub. m-ieckicłę 'odbyło się zebranie 
„likwidacyjjię11 w spółdzielczej piekar­
ni ,J?;rodukcj'a“j z udziałem wierzycieli, 
wykuwających swoje pretensje do sipól- 
dzieinł „Produkcji" w wysokości około 
pół miljona złotych. Sposób, w jaki za- 
pTaponcwia.no sanację iiuańsóyy i gospo­
darki „Produkcji" jest tek charaktery­
styczny, a zarazem niemoralny, że warto 
poświęcić tomu trochę uwagi.

Głównymi udziałowcami w „Produk­
cji' bylii wydział powiatowy Sejmiku 
będzińskiego (25.000 zl.), Magistrat So­
snowca (25.000 zl.), Związek spółdzielni 
spożywców (25.000 zł.), Magistrat Dąbro 
wy (5.000 zl.), Ponieważ cały kapitał 
zakładowy wynosił 1ÓÓ.OOO zł., na pozo­
stałą, sutlię -zaąpgażęne było z mniejsze- 
mi udziałami kilkanaście spółdzielni Za­
głębia, .przyczem kilka z nich do tej po­
ry nie dopłaciło zadeklarowanych udzia­
łów*. Ogółem wpłaconebyło na, poczet u- 
dzi.alów około 92.000 zł.

Na' bdidowę piekarni męchamiczn-cj za­
ciągnięto pożyczkę w Banku, Gospodar­
stwa Krajowego w- wysokości 1.200.000 
zł. na 11 proc, rocznie. Gwąrańęję hipo­
teczną dały: Sejipik na 150.000 zl., Mą>gi- 
starat Spsinowęą na 750.000 złotych w* zło 
cie.

Ponieważ władze -państwowe ja w szcze 
gólności p. min. Składko weki, zachęcały 
do budowania piekarń mechanicznych 
i pożyczki na ten cel chętnie udzielano, 
przeto miejscowi spółdzielcy wraz z ®a-. 
morządami jtewlstowym i miejski emi :w 
Sosnowcu i Dąb row ic, z typowym - rozma 
chem etatystycznym, przystajpiły do. bu­
dowania -imponującej rozmiarami piekar 
ni mechanicznej. Pamięt ać i przyte-m na­
leży, że w ch willi rozpoczęcia tej: budo­
wy pomiędzy sanacją i socjalistami pa­
nowała serdeczna nić wzajemnej syinpa- 
l-P- . • , ■

Gdyby w tem,gron ie zina l ażł się choć 
jeden człowiek nic .teoretyk i fahtasta 
(społecznicy z cudzej kieszeni), a czło­
wiek mający doświadczenie h-andloiwe. 
napęwnoby przeciwstawili się owej „ra­
dosnej twórczości44. W jakiż to sposób 
rozumowali ci ludizie, którzy przypusz­
czali, że interes z kapitałem zakłado­
wym 100.000 zl. będ-zii-e w stanic dać ta­
kie dochody, aby pokryć koszta produk­
cji i zapłacić rocznie 152.000 żł. odsetek 
od pożyczki? O tem prawdopodobnie 
nikt wówczas nie my-ślal. A na czele 
przecież "stali ludzie odpowiedzialni swe-, 
mi stanowiskami wobec społeczeństwa, 
a więc przewodniczący Sejmiku, sekre­
tarz Sejmiku, prezydenci miast itd.

Rozmach uwidoczniony przy budowie 
trwał dallej; po otuchomieniu piekarni. 
Koszta orgaui-ira-cji’ prz- -NiębiOrstwa wy- 
niteły 150.000 zi.,'kos zła produkcji były 
ogromne. To też na ‘posiedzeniu Rady* 
nadzorczej ’ w toaj u 1950 r. stwierdzono 
fatalny stan interesów, przyczem zalega­
no: już z dużem.i s-umarni odsetek'. Po­
stanowiono wówczas -podwyższyć- kapi­
tał udziałowy o 100 p-roc. do 200.030 zł., 
jeddak x powod-u -pewniej nieformalności 
w uchwałę nie uskuteczniono tego. Sy­
tuacja za® „Pródukej i" -pogarszała- się co­
raz bardziej. Bilans z końca grudnia 
1950 r. wykazuje, że dochodu brutto w 
ciągu roku było około 70.000 zł., a roz­
chody wyniosły około 217.000 zł. Deficyt' 
przeto wyniósł 1'47.000 zł. przewyższając 
znacznie kapitał udziałowy. .

W jakiemś prywalneń przedisiębiór- 
stwie oznaczałoby to nieuchronną plajtą!

Któż za to ponosi odpowiedzialność? 
Kierownik? Chyba nie. W instytucji 
tej znajdowały się dwie władze, które 
stałe odbywały posiedzenia: zarząd i Ra 
da nadzorcza. W okresie ■wyżej wspom­
nianym zarząd edibyl 16 posiedzeń.,. po­
czerń zadłużenie wzrosło do 550.000 zł. 
(poza 1.200.000 żł; Banku Gospodarstwa 
Kraj.).

,1-w takiej- oto sytuacji, gdy wyczeąpa- 
no kredytowe środki i dalej nikt na kre­
dyt nie chciał dawać, zwołano wierzy­
cieli, zaiproiponoiwamo zrzeczenie się pe­
wnej części pretensji, z tem, że na resztę 
wierzyciele zaczekają— półtora roku. O 
ileby ta ko-neepcja wierzycielom nie od­
powiadała. to ogłoszona zostante upa­
dłość i wówczas nic nie otrzymają. Z 
[Iaką propozycją Zwócono się do tych, 

, ,rjy wyłożyli .swoje kapituły. oszczę- 
ttoósęi, ufająe, zje ;?koro na czele inśtytu- 
ĘJi stoją pzedstawiciele samorządu po-

ku), samorządu miejskiego (prezydenci) 
to krzywda im się nie, s-ia-nję. Tymcza­
sem zaufanie to podważono w sposób nie 
mai bezprzykładny. Postąpiono wysoce 
niemoralnie, wyrządzono* krzywdę ni.e- 
ly.iiko tym, którzy zaangążę.waii się ma- 
jej-jałnic,' ale wyrządzono krzywdę śpo- 
lecziną, podrywając autorytet władz sa­
morządowych'. Konnń ńta wierzyć w koń­
cu przedsiębiorca,.czy kupiec!' Narobili 
głupstw indiie nie zna jący sięTia rzeczy, 
na prowadzeniu.; przesiębiofstw, ludzie 
o opiinji społeczników, „duinŁni, ze Swego 
dziera". A piacie mają za to ludzie Bogu 
duęha winni, dia tych głupstw tracić mu­
szą ciężko zapracowane pieniądze.

Czy to jest ątorał-ne? Czy,to jest w po­
rządku? 1 za to niema cdipoMfiedziałno- 
ści?

Zarówno Sejmik, jaik. i ihnii udziałow­
cy 'nie mają" obecnie ochoty, podwyższać 
kapitału .udziałowego. Wolą sięgnąć do 
kieszeni'wierzycieli. I w tej sytuacji ste- 
r or y zoi wan-i wier z yciele możliwoś ć i ą n.i e - 
Uzyskania aini grosza, zgodzili się zrzec 
swoich pietensyj w wysokośc-i. 25 proc., 
a na resztę czekać półtora roku bez pro­
centów.

Dla ilustracji takiego paradoksu przy- 
tcczmy naślęp u jacy przykład: firma bii-

dówliaśia Krzyżanowski Tjudując'złożyła 
kaucji 80.000 zł. Pieniądze te zostały Wy­
dane i w sumie' pretensje firmy Krzyża­
nowski wynoszą obecnie około 160.000 zl. 
Zysk firmy tej iw wybudowaniu imponu­
jącego- gmachu wygilądalby następująco: 
80.000 zł. miała uwięzione dłuższy czas, 
j-aikb. kaucję; niezapłacone jej należno­
ści w sunnie kilku dziejsięoiu tyśięey zło­
tych, a obecnie zmuszona jest podarować 
w prezencie 40.600 zL na resztę zaś cze­
kać... pólltora rciku, nie mając gwarancji, 
•że tę resztę otrzyma. Jakaż bowiem jest 
gwarancja,, że po upływie tego czasu 
„Predukcja“ będzie świetnie prosperują­
cym interesem?

W całej tej sprawie uderza każdego w 
■cezy fakt, że. zn-owu na czoło, jej wysu­
wa się...- Sejmik. Pizedi;tawiic-ieile Sejmi­
ku zasia dali i w Zarządzie i Radzie nad­
zorczej. Sejmik dal gwarancję na 150.000 
złotych w zlocie. .1 przedsiawiciele Sej­
miku niewątpliwie brali udział iw płatnie 
sanacji-„Produkcji" za pieniądze wie­
rzycieli. I wierzyciele w, tym wypadku, 
jak również społeczeństwo w całej tej 
sprawie przedewszyśtkiem muszą mieć 
oczy zwrócone na Sejmik, który patro-. 
nu je bądź co. bądź .nh moralnemu jej za- 
Łatiwieniu.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

6
Dziś Wiktora M.
Jutro Tomasza W.

Piątek
Wschód słońca 6 m. 13. 
Zachód „ 17 m. 22.

URODZENI DNIA 6 MARCA
-(POD WPŁYWEM ZNAKU RYBY).

Wyobrażają charakter OTWARTY, umysł 
jasny/ wola silna, eliergja'’ i wytrwałość 
ziniiiu krew Włazie potrzeby, zaiiiłłówanfc 
do sztuk pięknych, skłonności <!o przywią­
zani poświęcenia się. dla rodziny łub bus­
kich znajomych. Zajmą wybitne stanowisko ■ 
niezależne i korzystne mat-er j-alnie. Przy-■ 
Sale' życie przyniesie im niespodziewane po­
myślne wydarzenia, które -podniosą ich - do 
godności i pomyślnych rezultatów. Należj 
ostrożność zachować 'w wypowiądaniu 
Swoich tajemnic i unikać wspólnych przed­
sięwzięć.’gdyż to -może zaszkodzić w przy­
szłej kąrjerze. Częgo: powinni wystrzegać 
się urodzeni pod wpływem RYB — skłonni 
śą do przeziębienia nóg, podrażnień nerwo- 
Wych,-. sercowych, płucnych, nerkowych i 
•reumałyzmn. Dla u rodzonych dilia 6 marca 
S-zęzęśiiwy jest miesiąc, wrzesień, daty dnia 
8, 24.. 25,. kolor czaruv z zielonym, taliz­
man - kamień ALEKSANDRYT ' przynosi 
szczęście, liczby loteryjne 8 2 8 5 6: 29.— 

.' W. Pyffcłlo,

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dzta:

Kino„Zagłębie44 — „Golgota- uczciwej 
kobiety".

Kino „Pałace14 — „Wiatr od mo­
rza".

Kiiró „Czary" — „Łży ukojenia'1.

APEL DO ŚPOŁEeŻENSTWA. Zh- 
rząd - Tow.- dóbTocżynbośei w Będzinie, 
zwraca "Się r godącym aipe-lem do śpołe- 
bzięństwa o składanie dla najbiedniej - 
szych pfiąr w /postaci'śtarej odzieży, bie-. 
lizny .i óbńwia: Wspomniane rzeczy‘na­
leży pgżesyłać -pod adresem ochron iarki 
Towarzystwa ba gór że -Zamkowej av Bę­
dzinie.''- -- - - -----
X DOŻYWIANIE BIEDNYCH DZIECI. 
Niezależnie od akcji dożywiania dzieci 
biednych, pi,otęąd,zone j- przez Maigis bra t. 
Będzina, również mi_ejsc.a\ye Tow. pomo­
cy dila biednych chrześcijan pę»t ano wiło 
zająć się dożywianiem biednych dzieci 
Po zelbrainiu ępwnych, środków, akcję 
r-ozpccżęlo’ o-ncgdaj i nąraziie około 50 
dzieci otrzymuje smaczną i obfitą stra­
wę. PozatOm, ńa '“skutek starań Tow.’ 
taiejscowh ińtcłigonbja wyraziła goto­
wość dożywiania dzieci tl siebie w diainu. 
Lglioszeń takich otrzymano ~ didtyćhćzais 
ina 25 dzieci, a ponieważ w Będzinie jest 
dość- -duża ilość osób, które mó>gą i" po­
winny poprzeć akcję Tow. należy spo- 
tłzięiwać się, iż liczba zgłoszeń zmacanie 
wzrośnie. Dla informacji dodajemy, iż 
żglosże-nia przyjmuje p. E. Czerwińska 
(Cukiernia nrizv ul. Saczewskiei 29, teł.

Teatr miejski
w SOSNOWCU.

K S-15 >l”ko"«h.petna zabawnych sytuacvj farsa w -,.eh 
aktach J; Feydeau ..DUDEK”, iwwolująe 
co chwila homeryczny śmiech rozimwionci 
widowni. Ceny miejsc do połowy zniżone 
od 1.80 do 50 gr.

Sobotnia prerajern sensacyjnej komedii 
w 3 akiach amerykańskich autorów Mid- 

' DIivrera p. L „NARZECZONA W 
GARSONIERZE", będzie -pierwsizą w bieżą­
cym. sezonie sztuką o podłożu <letcktvwi- 
slyczneni. Mimo lekkości, z jaką auti»rzv. 
ujęli temat , sztuka trzyma widza w napię­
ciu aż do oątatmej. sćenr. Niebvwale in­
trygujące przeżycia bohaterów ' sensacji 
idą w parze z całą masa zabawnych sv- 
tuącyj. Jak .'głoszą wieści zakulisowe nasi 
artyści ..zapalili się", do. powierzonych sobie 
ról, to też spodziewać sie należy ’ że „NA­
RZECZONA W GARSONIERZE11 będzie 
jedną z lepiej granych i wvstawionvoh sztuk 
bieżącego.sezonu. PP.: Nicjewska.- Żicćińska 
Grudita-i.-skJ. Ilorowicz, Kowal-ki. I{cl-ki. 
Szabłowski i .inni stworzą galcrję ciekawych 
kićacyj. Sztukę wyreżyserował <IVr. Tański.

„NARZECZONA W GARSONIERZE*1 po­
wtórzona zostanie w niedzielę, na przeilsla-. 
wion.i.u..wieczorówęm.. Początek o god/. 8.15. 
Ceny miejsc zwykle. Abonament z .20 proc, 
zniżką ważny.

„DUDEK11 powtórzony zostanie raz jesz­
cze po cenach, popularnych po raz pierwszy, 
popołudniu — w .niedzielę o godz. 4-ej.

Bilety nti powyższe Widowiska sprzecla-je 
dzienna kasa -W składzie’ mąterjtilów piśmicn 
nych p. Czechowskiego (ul. 5-go Maja 8)-.

Zaopatrzenie inwalidów
ORAZ RODZIN' PO INWALIDACH.
W Ministerstwie skarbu opracowynea- 

na jest obecnie nowa tabela,rent inwa­
lidzkich, m- związku z-uchwailcnim bu­
dżetu. Projekt tej tabeli, który najpraw- 
dGpódobnicj zatwierdzony zostanie bez 
zmian, przedstawia się następująco:

Inwaii.dzi wojenni I kiifegorji (15 proc, 
nieżdołneści dó pracy) otrzymywać bę­
dą rentę wraz z dodatikie.ni w wysoko 

iści 21 zł. — 54.50 zł. w zależności od sta­
nu rodzinnego, II kafegorji (16 — 24 
proc, niezdolncścii do pracy) —' 28 .zł. do 
46 zł., III kaitegorji (25 — 54 proc) — 
42 zł. do 69 zii„ IV kaitegorji (55 — 44 
proc.) — 56 zl. do 92 zl„ V kategor-ji 
(45 — 54 proc.) — ód zl. 70 do zl. 115, 
VI kategorji (55 — 64 proc.) — od 84 
zł. do 158 zł., VII ka‘tćgórji (65 — 74 
próc.) — od 988 zł. do 161 zl., VIII ka- 
tegorji (75 — 84 proc.) — od 112 zl. do 
184 zl., 1\ kaicciuji (85 — 94 proc.) — 
od 126 zl. do 207-zl., X kategorji (95 — 
100 proc.) — od 140 zł. cło-250 zl.

Ponadto inwailid-zi wojenni c-iężko po* 
szkódowaiii. t. zn. c-i, którzy ijtrraciili 
zdolność <1 o.pracy wyżej 45 próc.r-otrzy­
mywać będą zaisilki miesięczne w nastę­
pującej wysokości:
. V kątegorj-a — 10 zl., VI~ką4cgOTja — 
12.50 zi„ Vłł kategofja — 25 zł., VIII 
k&tegorja — 25 z!., IX katcgorja — 50 
zl., oraz X katcgorja — 75 zl.

Tak więc ltt)-procentoyvy inwalida’ 
nieżonaty otrzymywać będzie rentę upie-' 
sięczną - wraz z dodatkiem .w wysokości 
140 zl. 'oraz zasiłek w wysokości 75 zł.; 
inwalidą stu.pi-ccMitowy żonaty bezdziet­
ny, lub z jednem dzieckiem 255 zł> ren­
ty wraz z dodatkiem i zasiłkiem, żonaty 
z dwojgiem lub trojgiem dzieci 280 zl„ 
żonaty z cź-worgiem dzieci 505 zł,

Według projektu tej tabeli- wdoyry- po 
inwalidach zdolne d-o piaty trkrzymywać 
będą-rehłę miesięczną w -wysokości 42 
zl., wrlow-y htezdołn-e do pracy’— 70-zł, 
sieroty przy matce — 28 żł., sieroty zu­
pełne —- 42 zl., rodzice zmarłych ińiwali- 
dów, którzy byli na ich utrzymaniu, o- 
bojc razem — 42 zł., jedno z pieli - 
28 zl._

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR:

- Piątek „Mignon11 występ L. Zamorskiej). 
■ Sobota „Mignoil11 (dla szkól)

Sobota „Grigri"
Sobota „Szopka polityczna" (o godz. 22.30) 
Niedziela „sen nocy Wigilijnej"’ (o godz. 

11.00) -. . ' ...
Niedziela „Orłów" (o godz. 15.30)
Niecteieła „Mąż z grzeczności" (o godz. 

19.30).

X „URZĘDOWE - WOLNE OD OPLA 
TY POCZTOWEJ:14 Talki stempelek wid­
nieje na zaproszeń iiach rózosłamych w 
zwją-zlku z .■posicdzeUiicm Powiatów ego 
komitetu obchodu imienin marsz. Piłsud- 
okiego, a wystcsowąny ch do łnsiytuicyj 
i peezczeg-ólnyeh osób. Obecnie przeto 
wyjaśniło się — unoezywteść urzędowa.

Możliwe pr-zeto, że i hołdowni-cze kart­
ki, które mają być wysyłanie na Madę- ■ 
re,. będą... urzędowe i wolne od opłaty 
poeztoiwej.

X ZARZĄD RÓSYJSK1EKO TOWA­
RZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI W SO­
SNOWCU, podaje do Miadomości, iż din. 
_7 b.m. ,przyjodzie do Sosnowica prot-o- 
presbiter metropolitalnej Cerkwi -w War 
szawje ks. Tęreiflitój Teodorowiicz, który 
odprawi iw miejscowej ceiikwi prawo-, 
btawtnej w asyście licznego duchowień­
stwa nabożenistwa wedluig następujące­
go rozkładu: 7 marca nieszipory o godz. 
6 po pcł., 8 marca uroczysta suma o 
godz. 10 rauo i o irodz- 5 po -południu

Godx. 2(T.15 2074
Prof. J. Turciyńeki

Recital fortepianowy

X Z KOLA L. O. P. P. NA FLORZE. 
W tych dln.iiach odbyło się -ogólne dorocz­
ne zobra-nie członków kola L. O. P. P. 
na Fkorze, pod przewodnictwem p. W. 
I niejewskiego. Sckretań-źoWal p. F. Sźe- 
Liiga; Po odczytaniu T przyjęciu protoku- 
lu pop. z; <l.n i ego zebrania, relację z dzia­
łalności zarządu zdał p. Lniejew.-ki, po- 
czem zwrócił się z a.polęm do zebranych, 
zaichęcając ' 'do lu-tehsywniiejszej pracy 
i popierania działalności tak pożytecz­
nej instytucji. W wyniku dyskusji, w 
sprawce - da.lsżej działalności kola,’ po- 
5 tan wioń o: ciążyć dó* jednańiia nowych 
cztóaików. zapTontnniei-ować pisma L. O. 
P. P. i Wynaleźć łbkal ną 'c-żytolnię. u- 
rząd'zać ’ ódeży ty, ” .pogadanki, pokazy i 
kursy Instruktorskie, óra-z i-mprezy ’do- 
cho.dowe, wresżcię ucłi.walęnó -wydać o-d 
powiedlrieh kańdy'dató'w ńa kursy rn- 
struiktaekta' 2 khlegcYj.i. w Dąbrowie.

Sprawozdanie kasowe wykazało’, że ze 
składók; ofiar i wpiso>.v©go otrzymano 
w.rokH ubiegłym 1286,50 .zł., stosownie 
do statufu, kwotę tę przekazano korni- - 
tetowi miejskiemu w Dąbrowie.

Po przyjęci u wszystkich sprawozdań, 
zaaprobowano ; prelóńMiiadz budżetowy 
na rok bież., Cibejńl.u-jący w dochodach 
i .wydatkach po 2100 zl. z czego 200 zl 
przeznaczono na kupno masek gago­
wych, a 1750 .zł; na prżcchowatrie do ka­
sy komitatu miejskiego.

Do zarządu wybrani zostali pp. T. Do­
brzański, T. Gadomski. W. Puchalski, 
Fr. Szklarz i J. Kościuczuk. na członków, 
zarządu pp. R.' Vó:t i j. Szymacha. Do 
komisji rewizyjne] weszli pp.: W. Gram 
wald. F. Szeliga i S. Palka, na zastępców 
pp.: S. Ośetóvrśk>i i P. Zagiod-zki.

X MECZ SZACHOWY. Stow.ą rzys.zenne 
zwolenników -gry szachowej Zagłębia 
Dąbrowskiego, zawi.acla-mfią swych człon­
ków i symlp-afyków, że w dnim 7 bm. 
między godzj-ną 11.a 17 w Icikailu cukier­
ni Warszewskiej .; rozpoeżnie . eię mecz 
-'-zacbcAyy ńa 4 partje,między .prof. Za- 
wądzkipi .i Sojką, którzy w rozgrywkach 
okręgowych w Katowiicsch o mitet-rzo- 
siwo Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego u- 
zyiskali jednakowa ifliość wunklfów (9 i

pTaponcwia.no


„KURJER ZACHODNI piątek 6 ma Nr

Wasz dział radiowy.
OP. „CASANOVA“ RÓŻYCKIEGO.

Stacje Polskiego Rad j a transmitują we 
wtorek 10. br. o god.z. 19.50 operę Różyc­
kiego „Casanova“, obfitującą w. piękno, me­
lodyjne ar je. Treść opery zaczerpnięta zo­
stała z przeżyć w Polsce słynnego awantur­
nika międzynarodowego, którego postać od- 
warza Ignacy Dygas. Rolę śpiewaczki Ca- 
ton. odśpiewa primadonna opery warszaws­
kiej Ewa Bandrowska-Turskii. Liczną ob­
sadę stanowią najwybitniejsi artyści’ope­
rowi. Wśród popularnych metodyj opery 
na pierwsze miejsce wysuwa się melodyjna 
„Piosnka Calcu". Opera Casanova, która 
cieszy się dużem powodzeniem nietylko w 
Polsce, lecz i zagranicą, będzie niewątpli­
wie stanowiła atrakcję dla radjosłuchaczy.

PROGRAM RADJOWY. 
PIĄTEK 6 MARCA 1931.

11.40 Przegląd prasy krajowej. P. A. T. — 
11.58 Sygnał czasu z obserwatorium astro­
nomicznego' w Warszawie, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie oraz zapowiedź 
programu na dzień bieżący. — 12.10 Koncert 
z płyt gramofonowych. — 15.10 Komunikat 
meteorologiczny. — 13.20 Przerwa. — 15.Ci 
Komunikat gospodarczy. — 15.20 Komuni­
katy polskiego Związku zrzeszeń gospodar­
czych woj. śl. oraz komunikat teatru pols­
kiego. — 15.35 Przerwa. — 15.50 Lekcja ję 
zyka francuskiego. — 16.10 Opowiastki dla 
dzieci starszych. — 16.25 Koncert z płyt gra­
mofonowych. — 17.15 „Generał Józef Chło 
picki" — wygi. kpt. dypl. Juljusz Kozolub 
ski. — 17.45 Muzyka lekka i taneczna. — 
18.45 Codzienny odcinek powieściowy. - 
19.00 Rozmaitości, zapowiedź programu na 
dzień następny, komunikat teatru polskiego 
oraz przegląd widowisk. — 19.15 Prof. di. 
Kazimierz Simm, docent Uńiw. Jag: „Żywe 
laboratorjum chemiczno - fizykalne". — 
19.40 Prasowy dziennik radjowy. Po dzień 
niku, komunikaty aportowe. — 2000 Poga­
danka muzyczna. — 20.15 Recital fortepia­
nowy Józefa Turczyńskiego z Filharmonji 
Warszawskiej. W programie utwory Klaud­
iusza Debussyego. Po koncercie, komuni­
kat meteorologiczny z Warszawy, zapowiedź 
programu na dzień następny oraz nadpro­
gram (do godz. 23.00). — 23.00 Skrzynka po­
cztowa języku francuskim. Koresponden­
cję słuchaczy zagranicznych omówi dyrek­
tor programów Polskiego Radja w Katowi­
cach — Stefan Tymieniecki.

Zuchwała kradzież
W KASIE BAGAŻOWEJ.

Onegdaj dokonano niezwykle zuchwa­
łej kradzieży z kasy bagażowej na sta­
cji w Sosnowcu.

Złodziej, skorzystawszy z chwilowej 
nieobecności kasjera Karola Pfeifra. 
wszedł do ubikacji w której dyżuruje 
kasjer i zabrał ze stołu 1751 zl. 50 gr.

Spostrzegłszy kradzież kasjer zawiado­
mił niezwłocznie policję, która wszczęli: 
dochodzenie, które narazić nie dało .wy­
niku. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, kradzieży dokonał ktoś z niż­
szej służby.

Kolej nie poniesie żadnych strat z ty­
tułu kradzieży, gdyż kasjer wpłacił całą 
skradzioną sumę z własnej kieszeni.

X ŁADNIE PILNOWAŁ. Stanisława 
Fabryczna z Częstochowy, bawiąc one­
gdaj w Sosnowcu, popołudniu chciala o- 
djechać do domu. Udała się przeto z wa­
lizką na dworzec, aby wykupić bilet. 
Ponieważ przy kasie stało kilka osób. 
Fabryczna powierzyła swą walizkę osol 
niikowi, którego znała z widzenia. Wy­
kupiwszy bilet, stwierdzała z przeraże­
niem, że osobnik ów ulotnił się wraz z 
walizką. O kradzieży zawiadomiła poili 
cję, szacując swą stratę na 150 zł. Mając 
rysopis złodzieja, policja prawdopodek 
nie odszuka go, czy jednak znajdzie się 
walliizlka, niewiadomo.
X TRUP NA CHODNIKU. Onegdaj w 
godzinach wieczornych powracający z 
pracy robotnicy z Mysłowic do Modrzę 
jowa, natknęli się na zwłoki starszego 
mężczyzny, leżącego na chodniku. Jak 
ustaliła policja zmarłym był mieszka­
niec Modrzej-owa, Andrzej Sokói. Oglę­
dziny lekarskie ustaliły, że Sokół zmaii 
nagle na udar serca.
X ŚMIERĆ DEZERTERA. Dwa lata te­
mu z 23 pułku arty.le.rji polowcj w Bę­
dzinie zbiegi kanomier Alojzy Grabiec 
i ukrył, się w Niemczech. Sprawę jego 
dezercji sąd umorzył. Jak się obecnie 
dowiadujemy, Grabiec przed dwoma 
dniami zginął w katastrofie na kcp. Ho­
henzollern .w Bytomiu.
X KRADZIEŻ BIŻUTERJI. Z mieszka­
nia Stanisława Grabowskiego na Bielo­
wi źnie, pod Ząbkowicami, skradziono 
podczas nieobecności domowników biżu- 
terję, .wartości 580 zl. oraz 200 zl. gotów­
ką. Poszkodowane zawi.-.dcmił o kra- 

nolicję.

Pod przewodnictwem p. Majews­
kiego, dyrektora uzdrowiska „Oj­
ców1’, odbyło się walne zgromadzę ; 
nie powyższego Banku, który w os­
tatnich czasach zmienił swrój zarząd 
na skutek stwierdzonych przekroczeń 
statutowych 1 innych uchybień w re­
gulaminie rady nadzorczej.

Z odczytanego przez obecnego dy­
rektora Banku, p. St. Zbiega, proio- 
kułu komisji rewizyjnej, wynika, ze 
dawny zarząd w osobach dyrektora 
p. A. Okrajnego i zastępców pp 
Pilawskiego i Gurbiela za te przekro­
czenia został odwołany.

W związku ze sprawozdaniem za­
rządu i rady nadzorczej za r. 1930.. 
walne zgromadzenie uchwaliło dwa 
wnioski: 1) bilans r. 1930 przyjąć do 
wiadomości zatwierdzając--'! • wy­
łonić specjalną komisję kontrolną, 
złożoną z 5 osób, która no dokłau- 
nem zbadaniu działalności władz sp-ó 
d.ziolczych za lata ubiegłe, przedsta­
wi mającemu się zwołać naidal’’ 
w ciągu miesiąca walnem zebraniu 
faktyczny stan celem uchwalenia e- 
went. pociągnięcia b. władz Bani 
do odpowiedzialności prawnej, : 
walne zgromadzenie poleciło zarzą 
łowi ścągnąć neleżność z tetułu za­
dłużenia pp. Okrajnego, Filawskie- 
to, Gurbiela, W. Okrajniowej, i W. 
Okrajniego w czasie możliwie naj­
krótszym i sposobem dla spółdzielń’ 
najkorzyslnic.isizym. Rada nadzorcza 
zobowiązana jest bez przerwy śle­
dzić stan zadłużenia tych osób i w 
razie potrzeby wydawać odpowied­

EMIGRACJA DO URUGWAJU. Jak in­
formuje Syndykat Emigracyjny, konsulat 
urugwajski wydaje wizy emigracyjne bez 
żadnych trudności. Emigranci bez różnicy 
zawodu mogą uzyskać zezwolenie na pasz­
port emigracyjny do Urugwaju. < jednak 
pod tym warunkiem, że przy uzyskaniu wi­
zy Urzędu Emigracyjnego samotni przedsta­
wiają czek na sunie 50 dolarów amerykańs­
kich, rodziny zaś na sumę 300 dolarów 
Bliższych informacyj co do warunków u- 
zyskania wizy konsularnej do Urugwaju 
oraz w sprawie wyrobienia dokumentów 
podróży i paszportu zagranicznego, udzie!.-’ 
bezpłatnie Syndykat Emigracyjny. Warsza 
wa. Marszałkowska 124. oraz oddziały i a 
gentury na prowincji. Wyjazd do Urugwa­
ju emigrantów z terenu województw wo 
'yńskiego, poleskiego, lwowskiego, stanisla 
wowski-ego, tarnopolskiego, białostockiego 
wileńskiego, nowogródzkiego odbywać sic 
rnoże jedynie za pośrednictwem Syndykatu 
Emigracyjnego.

W SPRAWIE EMIGRACJI ROLNEJ DC 
ANGOLI. Syndykat Emigracyjny informu­
je, że w chwili obecnej wyjazd do Angoli 
'kolonja portugalska w Afryce środkowej; 
jest rzeczą ryzykowną nawet dla rolników, 
posiadających większy kapitał. O emigracji 
na większą skalę drobnych rolników do 
Angoli wogóle nie należy myśleć, gdyż ta­
ni robotnik murzyński stanowi dla emigran 
ta poi--.kiego poważną konkurencję.

PODWYŻKA CENY MIEDZI. Kartel pod­
wyższył-z dniem 28 ub, m. cenę miedzi z 
10.55 na 10.80 centów. Podwyżka ta wywo­
łała w sterach fachowych tem większe zdzi­
wienie, że równocześnie nadeszła windo 
mość 0 zamierzonym przez przemysł kana­
dyjski zwiększeniu produkcji w kwietniu 
względnie maju do ca. 210.000 tonn rocznie. 
Wytwórczość kanadyjska wzrośnie dzięki 
uruchomieniu nowych min względnie fabryk 
przez trzy towarzystwa.

MIĘDZYNARODOWY A NORMALIZACJA 
WĘGLA. Wobec przydzielenia Polsce sekre­
tariatu komisji międzynarodowej normali­
zacji węgla na eży przyśpieszyć konkretnic- 
prace nad ustaleniem sortymentu węgla 
ak. aby prace te zostały ukończone w mp 
żliwie najkrótszym terminie. Sprawa usta­
lenia sortymentów węgla w Polsce napoty­
ka na poważne przeszkody zarówno natury 
psychicznej (obustronne przyzwyczajenie) 
jak i natury gospodarczej (walka konkuren 
eyjna, obawa potrzeby znacznych inwesty- 
•?yj). Jednak odnośne prace, prowadzeń-, 
przez Polski Komitet Normalizacyjny, po­
suwają się stale naprzód. Zebrano już opin-

ZYCIE GOSPODARCZE. 
Spółdzielczy Bank Kredyfowy w Olkuszu.

Kronika gospodarcza.

’ KROMKA ZAWIERCIA.
X Z ŻYCIA ŻAREK. Niedawno zamie­
ścił „Kurjer Zachodni" nc-tatkę o prze­
niesieniu sekretarza gminy Żarki, p. 
Adama Skrobacza, na równorzędne s..- 
nowisko do Poręby kolo Zawiercia. Na 
miejsce p. Skrpbacza został zamianowa­
ny n. Wladvslaw lerlrzeikiew-icz. sekre­

tarz gminy Niegowa. Otóż trzeba dodać, 
że w osolbiie p. Jędrzej kicwicza Żarki o- 
.rzymaiy godnego następcę.

■ Świadczy o tem jego energiczna dzia­
łalność w Niegawie, której parę wydat-' 
liiiejszych rysów pc-dajemy.

Nie.cown nie iftst hosrAtoza. ani większa

nie uchwały. Do komisji kontrolnej 
wybrano: pp. Gdańskiego, Kocjana. 
Lubodziectkiego, Majewskiego i Żc- 
'awskiego.

Rozpatrywanie budżetu na rok 
1931, sporządzonego jeszcze przez 
dawny zarząd, odroczono do następ­
nego walnego walnego zebrania za 
miesiąc. — Nowy budżet ma opraco­
wać obecny zarząd wraz z radą nad­
zorczą, do tego zaś czasu upoważnio­
no zarząd do wydatkowania wszel­
kich sum budżetu za rok ubiegły, t. 
j. do wysokości zł. 4 tys. miesięczni?.

Wybór nowych członków do rady 
nadzorczej, która podała się do dy­
misji, odroczono do następnego wal­
nego zebrania.

P. Zbieg podał do wiadomości za­
oranych, źe od czasu zmiany zarzą­
du, t.j. od 25 grudnia r.ub. zaufanie 
społeczeństwa do Banku wzrasta, cze 
go najlepszym dowodem jest zwięk­
szenie się wkładów o 150 tys. zi. i 
■-.kładów członkowskich o tysiąc zl.

Zebranie członków było wyjątkowo 
iczne, bo przekraczało 200 osób, p- 
az wyjątkowo ożywione. W dysku- 
ji brali udział pp.: Lubodziecki, 
Markiewicz, Machnicki i inni. Mówcy 

1 ytykowali m. in. radę nadzorczą 
? n>na'eźyte dozorowanie czynność" 
. :egc zarządu Prezes radv nadzór 
zej: dr. Łapiński tłomaczvł io niefą 

-howością ludizi, wchodzących w 
■kład rady nadzorczej. Obecny za­
rząd Banku stanowią pp.: St. Zbieg, 
Szymonek i Rynczak. 

je kopalń węgla i niebawem projekt wstęp­
ny sortymentów węgla zostanie rozesłany 
do rozpatrzenia wszystkim większym kopal­
niom. Następnie ma być zwołana konferen­
cja przy udziale przemysłowców węglo­
wych celem ostatecznego rozważenia pro-

OBROTY FABRYK CZEKOLADY, zmnicj 
szyły się w lutym b.r. w stosunku do odpo­
wiedniego okresu r. ub. o 15 — 25 proc., co 
iesł tem smutniejsze, że luty’ 1930 r. był już 
w porównaniu z lutym 1929 r. słabszy o kil­
kanaście procent. Na spadek obrotów skła­
da się przedewszystkiem ogólne ciężkie po­
łożenie gospodarcze oraz w niemałej mie­
rze restrykcje kredytowe, przedsięwzięte 
przez banki. Wskutek tego przemysł zani­
żony jest części zamówień wogóle nic 
uwzględniać. Należy zaznaczyć, że w ostat­
nim czasie obniżono większości odbiorców 
kredyt i to bardzo poważnie. Przekonano 
:ię bowiem, że klient - detalista. mający po­
nad' 500 zł. kredytu otwartego i wekslowe­
go łącznie, w wie.u wypadkach z zobowią­
zań swoich się nie wywiązuje. Skargi w ta 
kich momentach są bezcelow-e, gdyż odbior­
cy ci przepisują zwykle, swoje składy na in­
nych członków rodziny.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 5.5.

AKCJE: Bank Polski 157.50 — 136.50, 
Węgiel 29.00 — 30.00, Lilpop 20.50, Mo- 
Jrzejów 7.25, Ostrowieckie 43.00, Stara­
chowice 11.50 — 11.75 — 11.60.

5 proc. Poż. Konwer. zl. 49.25 — 49.00, 
5 proc. Poż. Budow”l. zi. 50.00, 4 proc. 
Po-ż. Inwest. zi. 95.25, 4 i pół Ziem. Kre­
dyt. zł. 52.25 — 52.50.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91 
i trzy czwarte, Londyn 43.35 i trzy 
czwarte, Paryż 34.96, Praga 26.43 i pół, 
Wlochv 46.76, Belgja 124.44. Szwajcarja 
171.82,'Berlin 212.15. Doi. War. pr. 8.91 
i pół — 8.91,60.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena tranz. 19.00 — 19.25 — 19.40, 

Pszenica 24.25 — 24.75, Majka żytnia 
29.00 — 50.00, Mąka pszenma 58.25 — 
41.25, Otręby żytnie 15.75 — 14.75, Otrę­
by. pszenne 14.50 — 15.50, Otręby pszen- 

. ne grubsze 15.50 — 16.50.

gminą od Żarek. Dochody swoje czerpie 
jedynie z g-os.poda.rstw' rolmycli, których 
starti majątkowy wc wsiach: Łutowcu. 
Mirow-ie, Ogorzeiniku 1 Bobolicach sta­
nów,i bodaj kraniec ubóstwa. Mimo tc 
gmina Niegowa w ciągu ostatnich paru 
łat prawic silami tej wla-śn-ic biednej lud 
ncści zbudowała około 14 klin, dróg bi­
tych w lrzebnowie, Pos-taszowic-acli, 
Ai z u ’ <:« i c, 1 o-hiiz c-wicach, Zd o-wi c i 
Gorzkowic, z tym projektem, że .w ła­
tach najbliższych połączą się z Niegowa, 
gdzie już droga dawno skończona bieg­
nie do Żarek. Założyła cztery straże 
ogniowie: w Niegowic, Post as z owić ach, 
Dąbrównie i Mzurowiie, ekw.iipując każ­
dą w doskonałe narzędzia przeei-wipo-żair- 
ne. Zbudowała 9 studzien, niektóre arte­
zyjskie i bardzo głębokie, bo dra 200 in. 
sięgające: w Niegowic 3, Gorzikowie 5, 
Postaszowieah 2 i Ogorzelłniiku, Trzeb- 
niowic, Ludwi,nowie, Łutowcu i Hucisku 
po jednej. Założyła trzy przedisźkola: w 
Niegowic., Moczydłach i Łirt-owcu, uru­
chomiła Kasę Stefezyka dobrze prospe­
rującą. zainicjowała zbudowanie w Nie- 
gowie własnego gmachu dlla straży po­
żarnej i na ten cci już nabyła wapno i 
kamień, uchwaliła nadto nadbudować 
jednio piętro w szkole gminnej w Niego­
wic, gdyż dotychczasowy budynek jesi 
za szczupły. Również w roku ubiegłym 
zremoatowała budynek szkolny, wynaję­
ty w Trzebniowie, wytŁzierżawiiło lraikai 
dla świeżo zorganizowani ej szkoły roz­
wojowej w Ludwimow.ic.

Ponieważ gmina Żarki ma w tym kie­
runku mnóstwo spraw do załatwienia, 
niewątpliwie nowy sekretarz, posiadając 
doświadczonego gospodarza w osobie 
wójta, p. Leopolda Grabowskiego, weź­
mie 6ię podobnie energicznie, jak w Nie- 
gowie, do ich zreailizo-wiania.

Miejsce p. Jędrzejkiiewic-za w Niego- 
wie -olbjąl wyszkolony przez niego w 
sprawach gminnych, społecznych i go­
spodarczych p. Franciszek Piątek, były 
pomocnik. Niegowianin.
X WOJOWNICZY KOMUNISTA. Zna­
ny na tutejszym bruku 31-letni Michał 
Jaworski veJ Sikora chciał popisać się 
i zd-obyć rozgłos z okazji komunistycz­
nego obchodu „trzech L“ (Lenin, Lieb- 
kneeh, Luksemburg). Gdy więc zauwa­
żył przechodzącego w’ pobliżu przejazdu 
przodownika służby śledczej, Mieczysła­
wa Olszewskiego, rozpoczął wykrzyki­
wać prowokujące i obelżywe wyrazy 
pod jego adresem. Olszewski narazić 
zbył zaczepki mi leżeniem. Gdy’ jednak 
komunista, rozzuchwal omy tem, w dal­
szym ciągu obrażał przodownika, ten 
chciał go zaaresztować, ale Sikora stawił 
opór. Wtedy Olszewski sprowadził po­
licjanta mundurowego i razem odtprowa. 
dzili Sikorę do komendy iwlicji. Tutaj 
Olszewski .przystąpił do rewizji osobi­
stej. podczas której znala-zl u Jaworskie­
go - Sikory odezwy i ulotki komuni­
styczne. Podczas rewizji komunista ude­
rzył pięścią w twarz Olszowskiego taŁ 

■siiilnie, że zakrwawił go.
Sąd .powiatowy w Zawierciu rozpa­

trzył sprawę Jaworskiego - Sikory o o- 
brazę przodownika na miesiąc więzie­
nia. Nie jest to pierwsza kara, gdyż Ja­
worski już poprzednio karany był 1 i 
pól rokiem twierdizy za działał mość ko­
munistyczną. Niewątpliwie Jaworski bę­
dzie miał wytoczoną również sprawę za 
roziJowTSzechniianic znalezień ych u niego 
odezw i ulotek.
X WYPADEK CZY ZBRODNIA? Wczo­
raj o godiz. 6 zrana mieszkańcy wsi Nie- 
gowonice. .przechodząc w’ pobliżu Ła-z, 
znaleźli na nieczynnym, zapuszczonym 
torze, t. zw. ..bocznicy Grabowa" zwłoki 
jakiegoś starszego mężczyzny. Po bliż- 
szem przyjrzeniu siię zauważyli, że jest 
to ich znajomy, mieszkaniec iwsii Niego- 
won.ic. Jan Koza, liczący około 60 lat. 
Natychmiiast więc zawiadomiono posite- 
ru.nek policji. Posterunkowy Rychłer u- 
dal się n.a miejsce przypuszczalnej zbrod 
mi i znalazł, iż nieżyjący jiuż Koza ma 
poranioną głowę i kolano. Co było po­
wodom śmierci Kozy, narazić nie wiado­
mo. Niewykluczona jest zbrodnia. O wy­
padku zawiadomiono władze sądowe.

POKWITOWANIE OFIAU 
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
Członkowie Twa Gimn. „Sokół" w Ro­

goźniku złożyli składkę na „Odpowdedź 
Trewiranusowi" ził. 20.00 (dwadzieścia^.

Dzionek Stefan — Sosnowic, złożył 
of.iarę na biedne dwiemi 7.1. 20.00 (.dwa­
dzieścia).
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KTO CHCE WIEDZIEĆ JAKA PRZY SZŁOŚĆ

Kronika Olkuska.
Z organizacji rolników

Przed kiiUlku dniami odibyi się w Trzy­
ciążu, w gmachu szkoły .roluiiczej zjazd- 
gospodarzy w-iejisfoich z całego powiatu,' 
należących do organizacji opieki nad 
gospodarstwami wiejskicimi. W zjeździć 
pod -przewodnictwem p. starosty Staroi- 
rowslkiiego, iwzi-ęlii udział: delegat tn-z-ę- 
du woijewódizkieigo inspektor Bóbr, dele­
gat- Urzędu ziemskiego insp. Kamiński, 
komisarz ziemski' z Olkusza p. Ciszew­
ski, prezes cikr. T-wa rolniczego Szopa, 
instruktor erg. gosp. wiejskich Rzod- 
kiewdcz, oraz 15 gospodarzy okolicznych 
wsi należących do oęgaumcyj p-pieki 
Zebranie zagaił przewodniczący p. sta­
rosta Staimiirowski, a następnie instru­
ktor p. Rzodkiew icz przedstawił spra­
wozdanie z działalności opieki nad go­
spodarstwami wiejskienni za roku ubie­
gły. Po sprawozdaniu i dyskusji nad 
stanem rolnictwa w powiepie, - zebrani 
gospodarze wyrazili swe zadowolenie z 
pracy organizacji, podkreślając korzyści 
i znaczenie fachowych porad, dotyczą­
cych uprawy roli, cliziięki czemu poziom 
rolnictwa w oGlatóch czasach podniósł 
się znacznie, zarówno jak i hodowla by­
dła, uprawa okepowizny i t. p. Podno­
szoną została również przez gospodarzy 
potrzeba kredytów,rpjnyph, lecz p. insp. 
Kruczewski >wyjaśńil, że dotychczas Mi­
nisterstwo reform rolnych na ten cel żad 
nych subwcncyj nie przysłało. Dyskusja, 
objęła również konieczność organizowa­
nia spółdzielni, celem zdobycia ryinków 
abytu dla nadprodukcji miejscowej na 
terenie Zagłębia i Śląska.

. OMASACJA GRUNTÓW WSI ZA­
GROŻĘ. W ub. sobotę przeprowadizonó 
hcmasację gruntów we <wai Żadiroże, gin. 
Jsngrot łącznic z przyległemi gruntami 
wsi Milonki. serwitutami, wsi Trzyciąż,' 
oraz wsi Tarnawa. ' Na'wydzielonych 
gruntach ma powstać 5 kolonij, pozatem 
w związku z komasacją straż ochotnicza 
w Zadrożu ma otczymać plac w prześłrze 
ni półtora ha. na bełsko i urządzenia re­
mizy, oraz taką samą przestrzeń ma o- 
trzymiać wieś Zadrożc na cele kuilturał- 
no - oświatowe.
X ZE ZWIĄZKU STRAŻY POŻAR­
NYCH. W dniu 22 bm. o godz. 9 rano 
w lokalu Związku okręgowego straży 
pożarnych w Olkusżu odbędzie się' jed­
nodniowa odprawa naczelników' rejono­
wych i ich zastępców.
X KRADZIEŻ 75 KG. MASŁA W' SPÓŁ­
DZIELNI W IMBRANOWICACH. W 
nocy z 2 na 5 bra. ze spółdzielni mle­
czarskiej w Imibn ano wicach hieznaaji

Ptrąsą niemiecka i czeska rozpisuje 
sic szeroko o niesnaskach i zerwa­
niu, jakie zaszły między następcą 
ironu włoskiego a jego małżonką.

Do zerwania doszło przed. 5 .tygo­
dni a;m i/pode z as pobytu młodej -pary 
na Riwierze. Książę Umbcrto utrzy­
mywał tam podobno stosunki z fil­
mową gwiazdą angidi-ką, zwaną miss 
Ethel, z którą znał się już dawniej i 
z którą spotkał się przypadkowo na. 
Błętikinem Wybrzeżu.

Następczymi tronu rychło - dowie­
działa się o . spotkaniach, gdyż mło­
dy- małżonek często pozostawiał ją 
samotną. Poczęła go śledzić i odkry­
ła, że spotyka się z aktorką, a wresz­
cie gdzie się z nią. spotyka.. --

Dowiedziawszy sic o tem,. wtargnę­
ła pewnego popołudnia do pokoju,

sprawcy skradiu 73 kg. masła, śmietanko- i pileczann i. Złodzieje dosj dli s ię do s>pól- 
wego. fcirmowamcigo w paczkach, po pól zielni'-po ukręceniu kłódki. Dochoidzc- 
kig. Na każdej pa-cz.ce odbity byl.stempel I nic prowadzi miejscowa policja.

Następczyni trosii włoskiego 

steselafa do swojej rywalki.
gdzie przebywał jej małżonek -z An­
gielką.

Opowiadają sobie, że przyszła kró 
Iowa przybyła na miejsce schadzki 
swego małżonka, uzbrojona w re­
wolwer i że strzelała do przyłapa­
nej parki, przyczem miała rzekomo 
lekko zranić w ramię piękną Ethel. 
Wreszcie udało się niewiernemu mał­
żonkowi wytrącić z rąk broń rozgnie 
wanej małżonki.

Odtąd para żyje w odosobnieniu i 
roze.łziy -się pogłoski, że ieść l;ró'e- 
wicza Albert belgijski zwrócił się do 
Ojca. św, o unieważnienie małżeń­
stwa.

Tyle pisma niemieckie, i czeskie, 
niewiadomo, ile w tych pogłoskach 
.jest prawdy. 

Historja pewnej czaszki*
OSOBLIWA PRZESYŁKA. KAPITAN NA PÓŁMISKU. ZAKŁOPO- 

• TANY LONDYN.
W tych dniach w Foreign Office 

(angielskie M. S. Z.) w Londynie,, kur­
jer dyplomatyczny .z- Berlina dorę­
czył podłużne mahoniowe pudełko,.; w 
którem, po otworzeniu, znaleziono 
trzy czaszki ludzkie.

Przesyłka, o której nio.wa, jest wy­
nikiem dziesięcioletniej 'koresponden­
cji dyplomatycznej pomiędzy niini- 
fetersitwiami spraw zagranicznych w 
Londynie i Berlinie i stanowi spełnie­
nie przez Niemcy jednego z. postula­
tów traktatu wersalskiego, mianowi­
cie artykułu 246 ojjięwającego: „W 
przeciągu sześciu miesięcy, po podpi­
saniu niniejszego traktatu, Niemcy 
winne doręczyć rządowi bryt-ciśk-ie- 
mu czaszkę su lir. na 'dkwtiw;:. zabia- 
ńą z niemieckiej kolonji w Afryce 
wschodniej wywiezioną, do Niemiec".

Sułtan Mkwawa był zaciętym..wro­
giem .Niemców, których praktyki 
„cyiwilizaiorskiiclŁ4 nie uznawał i 
wszclkiemi sposobami starał §ię prze­
ciwdziałać przenikaniu „kultury" nie 
inieckiej do podległych mu obsza­
rów. W końcu Niemcy, roiżw ściec że­
ni taką... niesubordynacją, postano­
wili skończyć z hardym kacykiem- i 
w 1894. r. wysłali ekspedycje karną 
•pod' dowództwem kapitana Zenke dla 
poskromnicnia „buntownikaWy­
prawa' jednak nie powiodła się. .Od­
dział niemięćki wpadł w zaśailzkę i 
niefortunny- kapitan znalazł się nie­
ba we-iri na biesiadnym e-tolle auł ta ńs-

kiim. Takiego af-roniu niemieccy kul- 
turtregeirzy oczywiście znieść nie 
mogli i dopóty tropili swego wroga, 
aż go w końcu dostali w swe ręce.

Patirjota afrykański mu.sial, rzecz 
prosta, rozsiać się z swoją głową, 
która zatknięta na wysokiej tyczce, 
[irze-z dłuższy czas kołysała się, jako 
groźne „memento", przed domem ko­
mendanta -niemieckiego. Później, kie­
dy się okazało, że czaszka sułiańdka 
Eod względem anatomicznym, jest o- 

az-em niezwykle ciekawym, przesia­
no ją do Niemiec, gdzie-ją przekaza­
no do jednego z muzeów. Podczas-spi 
sywania Traktatu- V. cisaIskiego po­
między wielu ,żądaniami .zglosz-onemi 
pod adresem Niemiec, znalazł sie tak­
że dezyderat delegacji z Dar-es-Sailtł­
um i Hebanowi synowie puszcz a-f-ry- 
kańskic-ih- prosili, aby Kongres zażą­
dał od Niemców zwrotu czaszki suł­
tana. Mkwaira, czczonej przez ich 
ziomków jako święta relikwja. Lloyd 
Geoi-ge był podobno tak ' wzruszony 
iym sentymentem ludzi Czarnego 
kontynentu, że-sprawę-od ręki załat­
wił. przychylnie. -

Niemcy .z wypełnieniem tego postu- 
laińtu — jak zr.eszą z tylu inne-mi o- 
■ciągali się, wynajdując coraz to no­
wo wykręty. W końcu dr. Cufiius, 
następca Stre^emaniPa, przyparty 

przez Foreign . Office de muru, wy­
dał polecenie — odnalezienia w mu­
zeach- Rzeszy czaszki sułtana Mkwa-

wy. Ale i wówczas?jeszcze, sprawa 
poszła opornic, gdyż kustosze muze­
alni nie mogli sobie ja.koś przypom­
nieć, co się z ową relikwią afrykańs­
ką właściwie stało? W rezultacie do 
..Auswartiges Amt“ w Berlinie prze­
słano trzy czaszki pochodzenia afry­
kańskiego — do wyboru, i te obecnie 
znalazły się w rękach ministerstwa 
brytyjskiego., w Londynie.

Lecz która z czaszek była ongiś 
głową władyki afrykańskiego? Fo- 
rci-gn Office ma twardy- orzech do 
zgryzienia.

ZE SPORTU.
Motocykliści.

Na walnem zebraniu członków 
Klubu motocyklowego Zagłębia Dą­
browskiego w Sosnowću, odbytem w 
dniu 1 b.r. pod przewodnictwem in­
żyniera Wintera,, zostały powołane 
nowo wład:ze Klubu w następującym 
składzie: cło' zarządu weszli pp‘. Levi- 
itouN. jako prezes, Zalega-wicepre­
zes, AYawrzycki-sek.ieiarż,'' Dziordziń- 
sk i-ska rb n i k. Cisz e ws k i - gó spod ar z, 
Małas - kaipitan J, Jamtoż — kapitan 
II ojaz członkowie - Klaus. Kwiat­
kowski i Storczyk. Do komisji wojs­
kowej kapitan Piotrowski, jako prze­
wodniczący, porucznik Kozubal - za­
stępca przewodniczącego, pipor. rez. 
Wróblewski i ppor. rez. W Inter • 
członkowie. Do komisji rewizyjnej- 
Halicki, ' jako przewodniczący ora2 
pp. Winter Faust. Fliski i Sabelman. 
jako członkowie. Do komisji rozjem­
czej pp. sędzia Kański, jako przewo­
dniczący i członkowie Zalega i Szczy­
gielski. Pod względem sportowyn'. 
Kliiw hiofotcyklowy Zagłębia Dąbro- 
wskfego' został przydzielony -przez 
Polski Związek' mócieyklowy dó śląs­
kiego Kapitanatu Okręgowego.

Uroczyse otwarcie sezonu letniego 
ustalone zostało na dzień 19 kwiet­
nia ,r. b., poczem odbędą się następu­
jące imprezy7 sportowe: 5 maja bę­
dzie wysłąlla sztafeta do Warszawy 
na Zamek z ..adresem hołdowniezym 
dla P. Prezydenta .Rzeczypospo^litęj, 
17 maja odbędą ęię wyścigi t. zw. 
..kitlomeir-lance", 7 czerwca - wyścigi 
szosotye .międzyklubowe, 2 sierpnia 
.pogoń, za lisem, 23 sienpnia wyścigi o 
mistr-zosiwo Klubu mot. Zagl Dąbr,, 
6 września raid Sosnowiec - Żywiec • 
Sosnowiec oraz 27 września iinpręaą 
na boisku. W dniu 25 października 
nastąpi uroczy, ie zamknięcie sezonu 
lótńiegÓ. Niezależnie od powyższych 
czysto sportowych imnrez co niedzie­
lę odbywać się będą wycieczki turys­
tyczne do najpiękniejszych okolic 
kraju oraz ćwiczenia na motocyklach 
o charakterze wojskow ym pod fa- 
chowem kierownictwem.

Klub rozwija , sic pomyślnie i liczy 
obecnie 44 członków.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

41) —
— Czy odrazu, przy pierwszem spotkaniu pod 

tym dachem?
Sławurtmy żachnął się’ wewnętrznie/Ale wzrok 

siedzącego obok czlc-wieka działał na niego nieod­
parcie.

— N'ie.
— Nie? — powtórzył z liiedowiorzainiean Siel­

ski. — Więc kiedy?
— Trudno mi io określić. Za drugim, razem 

owładnął mna wielki smutek. Właściwie za trze­
cim... Pani lula spojrzała na mńie w pewnej chwi­
li, ot tak, ódniechcenia, i stało się:..

Sielski wstał. A więc nie omylił się. To byki 
ta chwila.

t— Gzy pan jej to powiedział? — zapytał, po­
chylając się nad siedzącym.

— Nie.
— Ale może ona siię i tale domyśliła.
— Nie wiem.
— Nie rozmawialiście ze sobą? Nie widziałem.
— Raz tylko..
Na dnie źrenic Sielskieso zamiisioEnłc złowro­

gie ognie .
— Kiedy?
ł- Na werandzie.

— Gdyście zostali sami?
— Tak.
—- Co pan jej powiedział?
— W^aśęiiwie nic. .Wstała odnazu, aby odejść. 

Powiedziała, że miiei się położyć, bo się tak źle czu­
je, że żdaje jej się, że umrze...

— Tak. Nastusia zeznawała coś podobnego — 
mruknął Siekiki. — Pan wie, co orną zeznawała?

r— Wiem — odparł ze _szczegó!nem zakłopota- 
niemi S|ąwutaiy.

— Czy to była praiwda ?
— Nie. Przelcręcila to, oo usłyszała, ale wszy­

stkiego nie usłyszała.
— Zapytałem panią, czy jest szczęśliwa f— od- 

pari szybko Slawuitny. Miał zamiar przemilczeć 
to ii, sam nie wiedząc dlaczego,, powicd ial.

— Dlaczego pan ją o to pytał?—rzekł ze zmie­
nianą twarzą Sielski. — Czy pan przypuszczał... .

— Odruchowo — odpowiedział młody czło­
wiek. — AYidziałem, że była smutna. Wezbrał we 
mnie żal.,.

Sielski nie odpowiedział.. Stał plecami, do swe­
go gościa, zaciskając kurczowo ręce. Po chwili za­
pytał, nie odwracając głowy:

— Jakie pan.miał zamiary?
t— Nie rozumiem.
— Chciał mi pan odbić żonę?
Sławutiny osłupiał.
— Tak. Chciał ją pan rozwieść — ciągnął 

Sielski, źle sobie tłumacząc jego milczenie. — Gdy­
by nie to, że...

Slawutny zerwał się z fotelu i zastąpiwszy 
drogę eks-ry walowi, zajrzał mu w i warz. Zobaczył 
zamknięte oczv. wvkrizvwi(me rvisv. zaciśnięte kur­

czowo usta i przeraził się.
■ — Panic— krzyknął — o oo mnie pan posą­

dza?
— Poco pan tu przyjeżdżał? i— pytał nieubla- 

■gamie Sielski.
— Ja... — zająknął się Slawutny. — Ja... pro­

szę mi przebaczyć... nie zastanawiałem się nad tein, 
co robię... Ulegałem bezwolnie urokowi, bez ża­
dnej żgóry powziętej myślL Przyznaje, że... Są­
dzę, że gdyby nie to nieszczęście, byłbym sic za 
którymś następnym razem opamiętał i zós/jadl 
z drogi

— Nie opamiętałby się pan — rzeki Siclsł- i. — 
Ona panm kochała .

I -nagle, ku niewymownemu przerażeniu go­
ścia, zaniósł się okncipnyim, histerycznym szlochem 
i uipadlszĄ' na fotel, ukrył twarz w oparciu.

Slawutny stał bezradny . Nie wiedział, jak się 
zaultoiwać. Czy pocieszać tego człowieka, który 
budził w nim jednocześnie współczucie, odrazę 
i trwogę. Czy wyjść? Czy poczekać, aż sic us|>o- 
koi. Pożałował teraz swojej szczerości i zdumiał 
się, żc pozwolił sobie wydrzeć pKfwie wszystko, co 
luosił w sercu. Ale nigdy w życ-.iu nie przeżył ta­
kiej chwili i upiorna atmosfera salonu i niezwykłe 
zacnowiamiie się gospodarza podziałały na niego roz­
stroją jąco. Wybrał trzecią alternatywę i jmetano 
wił poczekać, aż nieszczęśliwy wdowiec przyjdzie 
cło siebie, pożegnać go i odjechać. -

Sielski uspokoił się bardzo prędko. Podniósł 
iwa uz. olani Izy, wsiał i jrodi-zcdl do gcśe.ią, który 
oddalił sic ty-inczaaom na diuni koniec sali.



8. „KURJER ZACHODNI- piątek 6 marca 1951 roku. Nr. 54.

Rzeczy ciekawe.
GUZIK CARA MIKOŁAJA II

W Ułańskim okręgu GPU areszto­
wało włościanina Baszkina za lecze­
nie chorych pnzy pomocy... guzika. 
Baezlkin nosił przy sobie w sipecjal- 
uym woreczku guzik od ubrania, jak 
twierdził, zabitego przez bolszewików 
w Jokateryimbungu cara Mikołaja 11. 
Guzik ten .Basakin otrzymał, rzeko­
mo, na tydzień .prized wymordowa­
niem carskiej rodziny od znajomego 
czerwonoarmiejca, który pełnił służ­
bę w domu Ipatiewa. Aresztowany 
zapewniał, że wystarczy przyłożyć 
guzik do miejsca, które boli, a ból 
znika. Najciekawsze jest to, że leżni 
pacjenci Baszkina potwierdzili, iż zo­
stali wyleczeni za pomocą guzika.

naturalny kresowy 
ItllOO blaszanka 5 kg. 19.50 

Grzyby dobre prawe od 8 zł. za kg. 
2012 ftylŁro w sklepie
Koziołkowa i Jędryczka

Sosnowiec 3-go Maja 21.

Choroby pluć!

Breline nsłonEnh.

JAK SIĘ BAWIĄ^MULTI-MILJONE-

Ostatnio komenioiwa.no z ożywie­
niem w prasie nowojorskiej bankiet, 
jaki urządził sir Henry Doherty, 
multi-miljoneir, z okazji wprowadza­
nia w świat swej pasierbicy, miss 
Meilen Lec Eames. Zaproszono -000 
osób, a koszt przyjęcia wynosił 25 
miljonów franków. Rozrzutność to 
wywołała ogromne zgorszenie. Prze­
dstawiciele pariyj robotniczych pięt­
nowali w prasie ieg:o nowego krezu- 
sa, który wobec ogólnego kryzysu i 
bezrobocia, pozwolił sobie na tak bez­
myślne wyrzucenie pieniędzy .

LOTY PRZY 52 STOPNIACH 
MROZU.

Z Omska na Syberji donoszą, że w 
tych dniach, jeden z lotników sow.ee- 
kich wystartował na samolocie z mia­
sta Kurganu przy straszliwym mro­
zie sięgającym 52 stopni. \\ skutek 
zimna zamarzł jeden z trzech moto­
rów; pilot doleciał do lotniska zupeł­
nie wyczerpany walką z odmawiają­
cym posłuszeństwa aparatem i mroź­
nym żywiołem.

» Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM ( 
THHOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi-

> ieiiii 4
E jedyny radykalny i wypróbowany środek

(nacieranie) przeciw 213

f REUMATYZMOWI 
»! kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­
wi ' wi, ischiasowi i t.p.
a| Żądać w aptekach i składach aptecznych.
i WYRÓB i GŁOWNA drtRZrtDAZ 
fAPTEKA ffllKOLASCdA 
| LWÓW KOPERNIKA 1.

I'

ZEGAR RADJOWY.
Miasteczko angielekóe połażone w 

bezpośredniem sąsiedztwie z Sout- 
haimipton, znalazło się w posiadaniu 
ptierwezego, radioelektrycznego ze­
gara Wielkiej Bryianji. Zegar ten, u- 
stawiony w samym centrum miasta, 
jest uizgod-niony za pomocą specjal­
nego mechanizmu ze słynnym lon­
dyńskim „B-jg Ben". Glos dzwonów 
westminsterskiego opactwa, zr^z- 
brzmiewający przez głośnik wśród 
murów prowincjonalnego miasto 
sobleibia zamiłowaniu do tradycji 
tamtejszych mieszkańc-ów.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy 
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (i Kogutklam)
je.t to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, uauwa- 
ący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dsicci.

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 2009POINTER ANGIELSKI 
siedmiomiesięczny zdolny do tresury 

do sprzedania za 150 zł.
Wiadomość Zawiercie, Szpital Hulczyńskie- 

go. Tel. 75. 2370

Kącik humorystyczny.
NOWA SUKNA.

— Co, w takie zimno choesz włożyć tak 
lekką suknią?

— Mój drogi — kobieta nigdy nie odczuwa 
zimna w nowej sukni.

ROZTARGNIONY.
— Mój drogi, musi.-z mi koniecznie poży­

czyć 50 zl.; jestem w strasznym kłopocie: 
wychodząc z domu zostawiłem portfel nu 
rtołe, a suma ta jest mi potrzebna w tej 
chwili.

— Owszem, oto masz pieniądze. Ale swoją 
drogą muszę ci powiedzieć, że jesteś strasz­
nie lekkomyślny: jak można zostawiać port­
fel w domu, przecież w twej nieobecności 
mogliby się ktoś zakraść i zabrać po-rifel!

— No, to .rozczarowałby się rzetelnie: 
jest w nim tylko 5 złotych!

Ajentów na artykuły 
pierwszej potrzeby no­
wości z kaucją poszu­
kuje HaPeKa Katowi­
ce Stalmacha 17. 2034

KUPNO
i SPRZEDAŻ

?j;rseciam otomanę, 
:ozetkę tanio. Sosno­
wiec, Kołłątaja 10, ofi­
cyna 2 piętro. 2092
Yaosyuę Singe_ra sprze

Piaski, ul. Zamostem 4, 
Sączewska. 2088-2
Meble różne, otomany 
dywanowe, kredensy
kuchenne na dogod­
nych warunkach za go­
tówkę i na raty. Sos­
nowiec,-Pogoń, Nowo- 
pogońska 17 Bracia 
Antczak. 1958-g

LOKALE

Pokój umeblowany od 
stąpię inteligentnemu 
solidnemu panu. So­
snowiec ul. Mościckie­
go 19 m. 11 parter od 
2—5. 2071
i-airaiz odnajmę pokój 
2 panom lub paniom 
(ładny niedrogi). Wia­
domość „Kurjer Zacho­
dni”. 2053-2
Poszukuję pokoju z 
kuchnią możliwie śród­
mieście. Zgłoszenia z 
podaniem warunków do 
Administracji „Kurjera 
Zachodniego” pod „Szo 
ter”. 2082-2

rłr> wy-
najęcia od 1 maja rb. 
w nowowybudowanym 
domu. Wiadomość u 
inż. Antoniego Nowic­
kiego Dąbrowa Górni­
cza Kościuszki 42 tel. 8 

2090

FOSADY 
i PRACE

Potrnebny czeladnik 
masarski, kawaler mło­
dy, energiczny do wsze 
nich usług. Tylko za­
miejscowy. Wiadomość 
filja „Kurjera Zacho­
dniego” Dąbrowa. 208S
ihiodzieniec piszący 
szybko i ładnie, niech

notariusza w Zawierciu 
1973-6

TuHokuję panienkę 
do szycia fartuchów 
Zgłoszenia natychmia­
stowe. B. Szwarc, Mo- 
dtzejowska 7. 2077-1

iłużąca do wszystkie-
go potrzebna. Zgłaszać 
zię Kaliska 16, 1 pię­
tro (Kolonja P. Wie­
czorka). 208;

Lampy reflektorowe 
do naświetlań z promieMiotwórczemi żarówkami 

„Osram-Vitalux" w cenie zł. 185.— 
na 10 rat miesięcznych

Sprzedaje odbiorcom prądu 
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.

w Sosnowca ni. Slenkiewi _
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane aparaty 

bez obowiązku kupna.

ZARZĄD BANKU SPÓŁDZIELCZEGO 
z ograniczoną odpowiedzialnością w SOSNOWCU 

powołując się na art. 41, 43 i 45 statutu, niniejszym zawiada­
mia p. p. członków, że doroczne

ZGROMADZENIE WALNE 
odbędzie aię w dniu 7 marca r. b. punktualnie o godzinie 
6-ej wieczorem w dużej sali Związku Metalowców Zjednocze­
nia Zawodowego Polskiego przy ulicy Mariackiej Nr. 1 w Po­

goni. z następującym porządkiem obrad,
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego,
2) Odczytanie protokułu ostatniego Zgromadzenia,
3) Sprawozdanie Zarządu, Rady i Komisji Rewizyjnej z dzia­

łalności za 1930 rok,
4) Przyjęcie bilansu za rok sprawozdawczy 1930 i udzielenie 

pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
5) Podział czystych zysków,
6) Zatwierdzenie budżetu wydatków na 1931 rok,
7) Wybór uzupełniający trzech członków Rady,
8) Zmiany w statucie, _ 1933
9) Oznaczenie granic najwyższego kredytu, jaki może być

udzielony jednemu członkowi i oznaczenie najwyższej su­
my zobowiązań jakie Spółdzielnia może zaciągać,

10) Wnioski Władz Banku,
11) „ bez uchwał.
UWAGA: Zawiadomienia o zebraniu, służące jako karta wstępu zostały rozesła­

ne p. p. członkom, których o liczne przybycio uprasza
ZARZĄD.

OTRZYMA LOS 
po cenie normalnej do V-ej Klasy 22-ej Loterji Państwowej, wy­
brany zupełnie bezinteresownie przez słynnego Astrologa Szyllera- 
Szkolnika na zasadzie obliczeń kabalistycznych i astrologji po 
uprzedniem wpłaceniu do P.K.O. za Nr. 18.607, należności za ćwierć 
losu 50 zł., pót losu 103 zł., cały los 203 zł. — Losy wysyłamy na­
tychmiast po otrzymaniu gotówki. Główna wygrana 1,090,000 (ini- 
ijon) zł. Co drugi los wygrywa. Ciągnienie V-ej klasy rozpoczyna 
się już 10 marca i trwać będzie do 18 kwietnia r.b. Uwaga. Do 
każdego losu Kolektura dołącza własnoręczne potwierdzenia 
p. Szyll.ra-Szkolnika wybranego przezeń numeru.
Adresować: KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTWOWEJ Nr. 757 

•072 WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 58.

NAUKA
I WYCHÓW.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Kwapień Stanisław 
zgubi! zaświadczenie 
wyd. 25 listopada 1930 
r. przez Cech Rzeźni­
czy w Sosnowcu. 2080 
Czapla Paweł zgubił 
książkę wojskową wy­
daną przez PKU. Bę­
dzin. 2029-2

H O Z. IM E
Dwa samochody cię­
żarowe nowe do wyna­
jęcia. Wiadomość te­
lefon 10-25. 1711

Dnia 28 lutego zgu­
biono okolicy 3 Maja 
lub Warszawskiej klucz 
składany. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Inż. Fa- 
bijanowskiemu Sosno­
wiec Kolonja Fitznero- 
wska. 2061

Za długi z hadlu win 
za Reginę Augustyna 
Rydygier nie odpowia­
dam Rydygier. 2093

Hipoteka.

KINO
„ZAGŁĘBIE”

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

Seria ostatnich niemych filmów*.

Jim iinsEi inpr
Drrmat w 24 akt. 2 serje razem w roli głównej Iwan Mozżuchin.

Q NAD PROGRAM: „NA GWIEZDNYCH SZLAKACH" 
Tylko 2 seanse 1-szy o godz. 6-ej Il-gi o godz. 9-ej.

NASTĘPNY PROGRAM 

„Gdzie Wschód 
jest Wschodem” 

z Łon Chaney.

Wkrótce 
Greta Garbo

W najlepszym obrazie

„Pocałunek"

KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

1250 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od poniedziałku 3 do 8 marca Najpotężniejszy film polskiej produkcji

„WIATR OD MORZA”
W rolach głównych asy polskiego ekranu i sceny

Marja Malicka, Adam Brodzisz, Kazimierz Junosza-Stępowski, Eugenjusz Bodo.
UWAGA! pomimo wielkich kosztów filmu ceny miejsc nie podwyższone.

Dozwolony 
dla młodzieży.

ANONS! i3
Od środy 11 marca |

„Porucznik
Ariaaud“
W roli głównej 

Ramon-Novurro.

V I M A i Od czwartku 5 de soboty 7 marca r. b. Głęboko wzruszujący dramat z życia kobiety!
kih u i > iJF^yr w TSiTO WMIA N Wy<*ow.„ki

CZARY'^ ® ŁJEłżL/JŁW1A ”ei i P°“ylki małżeńskiej.
... A-,yTI 1 W rojach głównych: piękna IRIS ARLAN i znakomita WERNER PITTSCHAU.

Ił1251 ' i ------------------------- Ceny miejsc zniżone: III m. — 0.80; II m. — 1.-; I m. — 1.20; Balkon — 1.50. --------------------------

WKRÓTCE 
Królowa ekranu polak. 
S HI O ŚdAHS K A

w filmie p. tj L
„liwsm w I

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
____ J „ Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku.

■ ŁF Sr Hel i# PP ‘ Najmniej 1 zloty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel-
lR.iT Ir B rk Hf; i i ' Świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 min,
WwlLMŁelA V AUiaa za tekstem 35 inni. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie

Pisma z Przyczy“> pil Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych. Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sosnowcu.

'taenawta'” REDAKCJA; Piłsudskiego Nr. 4. lei. Nr. 64.___ i ii ł*. bąDz.<N, Małachowskiego 7, Tel. 7.90. ZAWIłKCIE. 3-go Maja 27.
OUOllUWiCu.. ADMINISTRACJA; Piłsudskiego 4. lei. 73. * It C. DĄBROWA, ul. Krótka 11. Tel. 202. ----- GłłUDzlEC, Będzińska.

t.WAiA l.KEDAKlOa NACZ.: lAUELSZ OPiULA. - Iztnja -AuKJłuCa. ZACHUDnUhGO" \¥ SCtoAUWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. —REDAKTOR ODP. HENKkK SIRI^lwsKI.
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